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Rząd republikański przenosi sie do Hiszpanii Centralnej
Lud h is z p a ń s k i w a lc z y  d a le j

Niema mowy o kapitulacji przed okupicia faszystowska
Podczas gdy prezydent Azana, 

Companys i  Agulrre odjechali do 
Paryża w perpignan wśród znaj
dujących «tę tam wybitnych osobi
stości hiszpańskich poczęty krążyć 
*iadomo*ci, że Rząd republikański 
PRZENOSI SIĘ DO WALENCJI 

dokąd uda się z Francji.
Premier Negrin jest
ZASADNICZYM WROGIEM 

KAPITULACJI.
Wokół niego gromadzi się sze

reg członków Rządu hiszpańskiego 
I szereg wyższych dowódców. 
Przewódcy organizacji robotni
czych na żądanie Negri na podpi
nali deklarację

POPIERAJĄCE STANOWISKO 
PREMIERA.

Premier Negrin przekroczył gra. 
sócę hiszpańską udając się do 
Francji o godz. 3.45 w  nocy. Pre
mierowi towarzyszył minister sta
ną Tomas Bilbao, min. oświaty Se- 
gundo Blanco, min. sprawiedliwo
ści Gonzalez Pena i  min. spraw 
wewnętrznych Paulino Gomez. Pre 
"der i  ministrowie przybyli 8-ma 
•atnochodami, z których jeden

NOSIŁ ŚLADY KUL.
Eskorta ministrów składała się z 

doborowego oddziała rozporządza 
Jłcego ■

PRAWDZIWYM ARSENAŁEM 
BRONI,

a szczególnie, wyposażoną była w 
pistolety maszynowe. Eskorta od 
bariery granicznej zawróciła na te
ren hiszpański

Jeden z dziennikarzy, który zdo
łał dotrzeć do premiera Negrina, 
otrzymał odpowiedź na swe pyta
nie, że
WSZYSTKO JEST PRZYGOTO 
TOWANE DO PRZENIESIENIA

RZĄDU HISZPAŃSKIEGO DO 
HISZPANII CENTRALNEJ. 

Premier Negrin odmówił odpo
wiedzi na pytonie czy siedzibą 
Rządu będzie Walencja, Murcia 
czy Kartagena.

Ze strony hiszpańskiej donoszą, 
że Rząd odbył naradę w pewnej 
miejscowości pod Agullana, decy
dując, by Negrin udał się natych
miast’ do obszaru centralnego Hisz-

S y t u a c j a  n a  f r o n c i e  k a t a t o ń s k i m

Wojska rządowe w  Pirenejach
przekraczają grsnice fnncuska

Korespondent Havasa donosi Z isu  Urgel znajdowało się wczoraj | Puigcerda. 
frontu w Katalonii, że na odcinku wieczorem poza wzgórzami Ri- Agencja Havasa donosi, że woj- 
poludniowym na wybrzeżu wojska Ipo ll, L j. w odległości 17 km. od>ska gen. Franco weszły do miasta 
gen. Franco posuwają się naprzód
nie napotykając na opór nieprzyja 
cielą. Bez wałki obsadzone zosta
ło-Palamos. Marsz wojsk gen.
Franco odbywa się w ten sposób, 
iż piechotę jadącą samochodami 
ciężarowymi poprzedzają czołgi i 
samochody uzbrojone w  karabiny 
maszynowe. Napływające później 
oddziały zajmują się oczyszcza
niem terenu, podczas gdy czoio po 
suwa się wgiąb kraju w kierunku 
granicy francuskiej. Czoło korpu-

Misja sen. Berarda
Wysłanńk Bcnneta u gen. Franio

Senator Leon Berard nieoficjal
ny delegat Francji do gen. Frań- 
M , oświadczył korespondentowi 
Havasa: „Przybyłem do Burgos w 
misji informacyjnej dla nawiąza
nia potrzebnych kontaktów, by 
móc poinformować Rząd francu
ski. Poza tym nie mogę nic 
więcej powiedzieć. Wyjaśniając 
swe lakoniczne oświadczenie, 
sen. Berard nadmienił, że nie przy 
był tu dyskutować, łecz by zebrać 
potrzebne informacje dla min. Bon 
net*a o zamierzeniach Rządu gen. 
Franco. Sen. Berard podkreśli 
uprzejme przyjęcie jakiego doznał 
ze strony hr. Jordana i gen. EsP‘- 
nosa Los Monteros, podsekretarza

stanu w  min. spr. zagr. Termin 
powrotu wysłannika francuskiego 
dd Paryża nie jest jeszcze ustalo
ny. (PAT).

DZIESIĄTKI TYSIĘCY UCHODŹCÓW HISZPAŃSKICH NA GRANI
CY FRANCUSKIEJ

Seo Urgel. 26-ta dywizja rządowa 
w dalszym ciągu wycofuje się na 
Puigcerda, wysadzając za s 
wszystkie mosty.

W  poniedziałek rano pierwsza 
pełna i zorganizowana jednostka 
armii republikańskiej stanęła w 
pełnym składzie n# granicy. Był to 
pluton kawalerii, mający za zada
nie utrzymanie porządku wśród u- 
cltodżców. Żołnierze zostani na
tychmiast rozbrojeni przez Frań 
cuzów, wkrótce potem na granicy 
stanął następny oddział. Od tej 
chwili przez granicę przechodzą 
bez przerwy hiszpańskie oddziały 
republikańskie.

będącego w  rękach rządu 
Republiki.

W niedzielę w nocy hiszpański 
minister spr. zagr. Atvarez del 
Vayo, po całym dniu spędzonym 
na terenie Hiszpanii powrócił do 
Francji. Przyboczna straż prezy
denta Katalonii w  sile 100 ludzi 
ODMÓWIŁA ZŁOŻENIA BRONI 

i powróciła ścieżkami górskimi do 
Hiszpanii, aby walczyć w górach.

W La Junąuera kategorycznie 
ZAPRZECZANO WIADOMOŚCI, 
JAKOBY FIGUERAS BYŁO ZDO
BYTE PRZEZ WOJSKA GENERA

ŁA FRANCO.
Do wieczora dowództwo wojsko 

we w  La Junquera utrzymywało 
łączność Z Figueras, W  kierunku 
na l-a Junquera przed cofającą się 
armią katalońską posuwa się og
romna masa uchodźców cywilnych.

Generałowie francuscy Duffieux, 
Duval, Tillion i  pik. Segarme, w  
towarzystwie licznych dziennikarzy 
przeszli wczoraj granicę w  Ironie. 
Oficerowie i  dziennikarze udali się 
do Hiszpanii pod władzą gen. Frań 
co na jego osobiste zaproszenie. 
Dziennikarze i  oficerowie stwier
dzić mają na miejscu nieprawdzi
wość wiadomości, jakoby Rząd 
gen. Franco wznosił potężne for
tyfikacje na granicy francuskiej.

Rząd (wetkowicza
utwórzmy został w Jugosławii

Nowy Rząd premiera Cwetko- W skład Rządu Dragisza Cwetko
wicza został utworzony w nocy.

Zw ycięstw o P.P.S. w  Gdyni
15 mandatów na ogólna liczbę 32

„  - a-  i  walce I  wytężonej ak- -  P. P. S. -  3  MAND., Str. Nar.l CACH ROBOTNICZYCH gdzie wy 
Po ostrej — 2, O. Z. N. — 0. | “ osiła około 90%  a na Grabówka

W  OKRĘGU IV (W itomlno) przekroczyła 957

I W i i  n l n a
na Rusi

Rząd Wołoszyna wszelkimi śród 
łwm i zmierza do wywarcia presji 
» •  ludność Rusi Podkarpackiej, 
»by zmusić ją do glosowania na 
Rstę L zw. Ukraińskiego Zjedno- 
seenia Narodowego. Terror i  ko-

wieża, który poza prezesurą objął 
również tekę spraw wewnętrs- 
nych, wchodzą następujące oso
bistości: minister komunikacji 
Mehmed Spaho, min. wojny gen. 
Milan Nedicz, min. spr. zagr. Cin- 
car Markowicz, min. oświaty: Sto* 
fan Cziricz, min. sprawiedliwości: 
Wiktor Ruzicz, m in. rolnictwa: 
Mikołaj Bechlicz, min. robót publ. 
Miho Krek, min. finansów Voyin 
Dzuriczicz, min lasów i kopalni: 
Linba Panticz, min. zdrowia pub
licznego: Miaye Rajakowicz, min. 
wychowania fizycznego: Dzura 
Czejowicz, min. handlu i przemy
słu: Jcfrcm Tomicz, min. poczt: 
Joan Alti - Parmarkowfcz, min. 
bez teki: Dzafer Kulenowicz, An
tę Mastrowic, Frań Soj, Branko 
Milinsz.

wiem ze specjalną ustawą, regklu- 
jącą ustrój m. Gdyni w je j Radzie 
Miejskiej obok 32 radnych z wy
boru zasiada 16 z nominacji mini
stra spraw wewnętrznych.

cji wyborczej Polska Partia Socja
listyczna i  Klasowe Związkii Zawo 
dowe w ubiegłą niedzielę odn io jy  
zwycięstwo przy wyborach do Ra 
dy Miejskiej w Gdyni, uzyskując 
największą liczbę głoeów i  manda

l°N a  ogólną liczbę 32 radnych, ja 

cy z wyboru wchodzą do Rady 
Miejskiej w Gdyni
P P. S. UZYSKAŁA — 15 MAN

DATÓW
Stronnictwo Narodowe -  

mandatów.
O. Z. N. —  5 mandatów.
Z. p. Z. Z. — bez mandatu. 
Charakterystyczne są wyniki w

M  głównymi motorami zegó|nych okrękach.
ii w yborne j. D l .  %  ok; ęg „ i  (śródmieście)

m pcja  
agitacji 
« i .  ..e tok ich  m ..  R««d 
» •  postanowił ostatnio oddać 411 
wagonów aołi dla ludności Kun 
Podkarpackiej. Akcję solną prze
prowadzaj^ okręgowe 
eje t. zw. Ukraińskiego Zjedno- 
BBeai« Narodowego.

.. okręgu 1 Iśródmiescie) P P S . 
1 MANDAT, Str. Nar. — 2 m.. 

O . n . — 1 mandat 
W okręgu II (śródmieście) P. 

P S. -  1 MANDAT, Str. Nar. 3, 
O. Z. N. — 1.

W okręgu IU (Orłowo, Kack)

P. P. S. —  2 MAND., Sir.
3, O. Z. N. —  1.

W  OKRĘGU V (GRABÓWEK) 
P. P. S. — 3 MANDATY — INNE 
STRONNICTWA BEZ MANDATU. 
JEST TO OKRĘG, W KTÓRYM 
WIĘKSZOŚĆ OGROMNĄ MIESZ
KAŃCÓW STANOWIĄ ROBOTNI 
CY.

W  okręgu VI (Chylonia) P.P-S
— 3 MAN., Str. Nar. — 1, O. Z. N.
— 1. Jest to również okręg robot
niczy.

W  okręgu VII (Obłuże — Oksy
wie) P. P. S. — 2 MANDATY, Sir. 
Nar. — 1 mandat, O. Z. N. — 1- 
Mieszkają w  tym okręgu przeważ
nie robo nłcy i  wojsl.owi.

Upoważnionych do g.osowania 
było około 54 000 osób. Tendenc.a 
była znaczna, bo wynosiła blisko 
80%, przy czym NAJWIĘKSZA 
TENDENCJA BYŁA W  DZIELNE

Najniższy pro
cent glosujących był w śródmie
ściu (około 60%). świadczy to do 
brze o świadomości robo.ników 
gdyńskich.

Na małą frekwencję w  śródmie
ściu wpłynął fakt, że burżuazyjne 
mieszczaństwo żydowskie sterro
ryzowane niesłychnie ostrą anty
semicką akcją przedwyborczą i 
jawnie drukowanymi w dzienni
kach pogróżkami endeków i  ozo- 
nowcow, nie brało udziału w  gło
sowaniu.

Wszystkie powyższe dane cyfro 
we nie są jeszcze oficjalne. Obli
czone są prowizorycznie. Nie mniej 
jednak nie przewiduje się poważ
niejszych zmian.

P. P. S uzyskała prawie połowę 
mandatów wyborczych. W Ra
dzie Miejskiej stosunek sit może 
jednak ulec zmianie. Zgcdnie bo-1

W ynik wyborów jest wspania
łym zwycięstwem robotników gduń 
skich. Zwłaszcza pełny tryumf zo
stał osiągnięty w okręgach robot
niczych. Tu P. P. S. jest bez kon
kurencji.

Towarzysze nasi borykali się z 
dużymi trudnościami Odmawiano 
im sal, zakazywano zgromadzeń, 
urządzano na nich napady, w wal
i ł  z P. P. S. i je j działaczami po
sługiwano się nikczymnymi o- 
3zcxersiwami, kłamstwami i L p.

A jednak solidarność, męska po 
stawa i bezprzykładna wproś, o- 
fiom oić robolników gdyńskich do 
prowadziła ich do zasłużonego 
:wycit stwa.

Nie chca czytać
pism hitlerowskich

Komisarz Rzeszy dla Austrii 
Buerckel, który jak wiadomo po 
nstąpienin Gauleiłera Globoczni- 
ka objął ostatnio również kierow
nictwo austriackiego obwodu par
tyjnego, wydał rozkaz do wszyst
kich członków partii, by wzięli 
udział w akcji propagandowej, 
zmierzającej do zwiększenia w 
społeczeństwie austriackim czy- 
telnictwą wydawnictw narodowo- 
„so c j al i sty czny ch“.
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99 ia“ Rzesza proklamuje
Ostatnia mowa Hitlera, ściślej 

jej część gospodarcza, była od- 
zwierciadleniem dość bezpośred
nim trudności gospodarczych, 
przeżywanych przez „Trzecią" 
Rzeszę.

Autarkia, samowystarczalność 
okazała się fikcją-. E ksport albo  
śm ierć! Eksport, bo tylko w ten 
sposób pokryć można wwóz nie
zbędnego importu, przede wszyst
kim — surowców.

Przyłączenie Anstrii i Sudetów 
zwiększyło jeszcze znaczniej tru- 
rłności handlowe Rzeszy, czego 
dowodem jest znaczny deficyt 
handlu zagranicznego „Trzeciej" 
Rzeszy.

Hitler wskazuje jako na pro
blem zasadniczy na „brak prze
strzeni bytowania" i grozi walką 
o „Grossraumwirtschaft", o obję
cie pod kontrolę Rzeszy wielkich 
obszarów, czyli o realizację au- 
tarkii na większej przestrzeni.

W związku z tym rzuca się ha
sło rewindykacji b. kolonij nie- 
m:eckich.

Zdaje się, ź? komentatorzy mo
wy Hitlera zapominają o charak
terze niemieckiej ekspansji han- 
dS«wej, gdy twierdzą, że Rzesza 
istotnie znajduje się przed alter- 
natrwą: albo gospodarka na wiel
kiej przestrzeni, albo ekspansja 
handlowa. Jak gdyby Rzesza w 
dzisiejszych warunkach zdolna 
była do poko jow ej w spółpracy  z 
innvm: naństwami.

Czyi Niemcy nie praeną w do
rzeczu Dunaju uzależn ić  o d  sie
b ie  całkow icie eosnodarki państw  
tego dorzecza? C zy i n ie  chcą 
państw  tych  skrępow ać uk ładam i 
na długie  lata?  Czy tłomaczenie 
kresom bałtvckim lub naddunaj- 
•Utm korzyści z przynależności 
do wielkiego niemieckiego obsza
ru  gospodarczego — to nie jest 
próba realizacji -Crossraumwirt- 
sehaft" — gospodarki samodziel
nej na wielkiej przestrzeni?

Zresztą — powiedzmy to z na
ciskam — wielkie państwo prze
mysłowe, zawierające z małymi 
kraiami surowcowo .  rolniczymi 
wielkie tranzakcje kompensacyj
ne „usztywnia" z natury rzeczy 
ich obrót, uzależniając je od de
ble iednostronnie.

Walka o rynki zbytu i o zaopa
trzenie surowcowo • żywnościowe 
na sąs:adująeyeh a Niemcami ob
szarach, jest więc z natury rzeczv 
próbą realizowania „Grossraum- 
wirtschpft".

Dziś Rzesza na tych terenach 
jest zagrożona przez konkurencję 
państw zachodnich, zwłaszcza 
przez nową organizację eksportu 
angielskiego. W swej ekspansji 
na innych rynkach (zwłaszcza w 
Ameryce Południowej) odczuje 
następstwa ożywienia współpracy 
gospodarczej an>do-amervkańskiej 
po zawarciu traktatu handlowe
go między tymi dwoma krajami.

Z tego więc wynika, że niemiec
ka ekspansja handlowa jest eks. 
pansją o charakterze imperial?- 
stycznym. Nie tylko służy celom 
zwi»k«zenia potencjału woienne- 
go Rzeszy, ale i jej metody do. 
prowadzają do zwasalizowania 
słabszych krajów... Na innym 
planie, ra i raczej jako chęć za
straszenia czy też jako ws-n:k sy
tuacji bez wyjścia kreśli się w

ofensywę gospodarczą
bliższej czy dalszej perspektywie 
walka o panowanie polityczne 
nad źródłami surowców. Tu już 
rysują się stare plany terytorial
ne Hitlera i Rosenberga, tu już 
wyrastają również marzenia róż
nych niedowarzonych głów emi
gracji ukraińskiej o Wielkiej U- 
krainie pod patronatem Berlina. 
Dziś, przyznajemy, raczej znajdu
ją się one w dalszej perspektywie, 
zwłaszcza wobec planów ożywię- 
nia wymiany Rzeszy z ZSSR.

W swej „pokojowej" penetracji 
ma Rzesza poważne przeszkody. 
Walka konkurencyjna, jakiej się 
obecnie obawia nawet na tych

rynkach, gdzie jest „zadomowio
na", toczona jest przez Niemcy w 
niewygodnych warunkach. Rze
sza prodnkuje drogo — nic wskn- 
tek wysokich płac, ale dlatego, 
że niemiecki przemysł (jak to pi
saliśmy poprzednio) produkuje 
drożej.

Organizacja przemysłu jest zła, 
gospodarka niemiecka jest ob
ciążona kosztem tonowania au
tarkicznej fikcji...

Rzesza mnsi — powiada Hitler 
— eksportować! I dlatego będzie 
zabiegać o potanienie produkcji, 
o racjonalizację przemysłu (ko
sztem robotników!), będzie mu-

siała czynić udogodnienia kredy
towe przemysłowi, pracującemu 
dla eksportu.

Nie będziemy tu rozstrzygać 
zagadnienia, jak na tym tle przed
stawiać się będzie dalsza polityka 
zbrojeń. Nie ulega jednak wątplj. 
wości, że raz jeszcze płacić będzie 
robotnik i konsument, że widoki 
przestawienia gospodarki nie
mieckiej w kierunku większej 
zgodności między produkcją a 
spożyciem — zostają raz jeszcze 
odstusiąie... w nieokreśloną przy
szłość.

(B.). '

Zżycia Z.S.S.
X VIII ziazd partii komunistycznej

Centralny Komitet Komunistycz
nej Partii (ZSSR) zwołuje XVIII 
zjazd p ;r t i i na 10 marca 1939 r.
Będzie to data dość ciekawa, bo 
taki zjazd zawsze ujawni to i owo 
z życia ZSSR i partii .starannie 
ukrywanego przed światem. Natu- 
rainie, taki zjazd jest zawsze zna
komicie wyreżyserowany, oczywi
ście wszystko będzie działo się na 
komendę; oczywicie p. Beria, no
wy szef policji politycznej, będzie 
już czuwał nad tym, by nie prze
sączył się na zjazd jakiś elemant 
niepożądany, — ale zawsze z prze 
biegu zjazdu może czegoś się do- 
wiemy. Referen.em - sprawozdaw
cą Centr. Komitetu partii będzie 
sam STALIN; centralnej komisji 
rewizyjnej — Władzimirskij, dele
gacji partyjnej w Kominternie —
Manullskij. O TRZECIEJ (ROZ
POCZĘTEJ) „P IATILETC E" w i j otowa 
gospodarce ZSSR będzie refero. A|,  „ Prawda.. da|e,

siągnięcia" — 1 wpada w komplet-

I „Prawda" wylicza zdobycze 
minionego pięciolecia. W  zakresie 
przemysłu istotnie osiągnięto wie
le (wielką rolę odegrało dążenie 
do wzmocnienia potencjału wojen
nego). W zakresie budowy maszyn 
ZSSR zajął pierwsze miejsce w 
Europie, zaś drugie w święcie. W 
zakresie energii elektrycznej i su
rówki ZSSR zajął drugie miejsce 
w Europie i trzecie w święcie. Tak 
pisze „Prawda" i konkluduje: w 
ten sposób „k ra j ubrał się w pan-

cały kwiat starej bolszewlci.iej 
inteligencji.

Wreszcie trzeci wyczyn (w okre 
sie 5-Ietcia od ostatniego Zjazdu) 
—to wydanie stalinowskiego „krót 
kiego kursu" dziejów partii, który 
z rozkazu Centr. homi.etu siał się 
obowiązującą NORMĄ MYŚLE
NIA w ZSSR. Biada temu, kto się 
.odchyli" od tej normyl Absolutna 
prawda została nareszcie przez 
'udzkość odkryta i pieczątką Centr. 
Komitetu przestemplowana. Ta ab

cerz, o który połamią sobie zęby solu .na prawda — to „stalinizm' , 
faszystowskie psy". Naturalnie. t0 ślepa, bezwzględna wiara w o- 
dziennik nie podaje, jakich strasz- patrznościowe rządy Stalina. Cała 
nyeh ofiar wymagało ( i wymaga) historia została odpowiednio spre- 
to gwałtowne industrializowanie parowana. Jest to „intelektualna" 
Rosji Sow.eckiej za wszelką cenę, i »;rona samowładztwa stalinow- 
Zresztą za chwilę zobaczymy, jak skiego.
porównawczo wygląda oprzcmy-| Nie „da)y si{ „Prawdaie..
słowienie ZSSR wedle „tez" Mo

Łotwo wygrasz, grając w kolekturze

W R O C Ł A W S K I E G O
szczęśliwe losy <J« 1 klasy M Loterii «o anftycte 
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Sven Hedin elastyczny
Słynny badacz A z ji Sven łiedin  
a za sobą dlagą szkołę elastycz

ności. Musiał on przeważnie pod
stępem i  zręcznością przebijać się

Przeminęło
Scarlett O‘Hara, bohaterka dwu

tomowej książki M orgami Mit- 
/•heli* ). Jest dziś postacią, której 
tragiczne dzieje przeżywają mi
liony czytelników na obu półku
lach. O I  tomie pisaliśmy już, 
dziś w związku z ukazaniem się 
na rynku II tomu wracamy do 
tej powieści, jako do niepospoli
tego wydarzenia w literaturze 
światowej. Napisała ją młoda ko
bieta, której zetknięcie się z lite
raturą było na ogół słabe i ra
czej przypadkowe. Mimo to de
biut p isark i wykszał niezwykły 
talent auterk’, a ksi-ćka w licz", 
nyeh przekładach obiegła cały 
Świat.

• )  Margaret Mitchell: Przeminęło i 
tfiatrem, tom I  i I I ,  stron łqezoie ok. 
1SOO. Wyd. J. Przeworskiego, Warsza
wa 1939, tłom. Celina Wieuiewska.

wa! M 0 Ł 0 T 0 W ; o zmianach w 
statucie partii — źdanow. Poza- 
tym zostanie wybrana komisja dla 
ZMIANY PROGRAMU PARTYJ
NEGO. Oczywiście, zostaną wy
brane nowe centralne ciała partyj
ne .zwłaszcza że po ostatnich czy. 
stkach niewielu tam zostało...

Prasa partyjna oczywiście roz
poczęła na wielką skalę reklamo
wanie tego zjazdu, przedstawiając 
go j-k o  rowy etap w dziejach par 
tii i ZSSR. „Prawda" z 28 stycz
nia przypomina, że ostatni zjazd 
partii odbył się w styczniu 1934 
roku. Czyli że przez 5 lat zjazdu 
nie było... 10-ty zjazd — pisze 
„Prawda" — o „jazda całą parą 
DO KOMUNIZMU". Albowiem — 
zdaniem „Prawdy" —- etap SO
CJALIZMU został już osiągnięty. 
Dosłownie: „Potężny gmach socja 
lizmu już został zbudowany w na
szym kra ju". Już...

ną śmieszność! Wymienia TRZY 
wielkie wyczyny.

Pierwszy — „konstytucja". Ależ 
w 6wojej części demokratycznej 
została całkowicie NA PAPIE- 
RZE1 Przypemnijmy: 1) przy „wy 
borach" (wbrew konstytucji) ist
niała tylko Jedna lista; 2) o wotno 
ściach obywatelskich, ob:e?anych

wielkie „wyczyny" ZSSR w ubieg 
lym pięcioleciu. Trzeba było ra. 
czej zostać przy zdobyczach indu
strialnych i (częściowoł) oświato
wych.

Daleko ciekawsze i poważniejsze 
są „T E Z Y " MOŁOTOWA (do je- 
go przyszłego zjazdowego referatu 
o 3-cłej pięciolatce), a opubliko
wane przez prasę bolszewicką, np. 
„Prawdę" z 30 stycznia. Tu domi
nują cyfry, cyfry bez końca, wy
kazujące stopień dotychczasowego

w konstytucji, mowy nie ma — jest uprzemysłowienia i zapowiadają- 
tylko straszny, okrutny terror (ko. ce dalsze. Istotnie, duże postępy 
lejno) Jagody, Jeżowa i Berli. Ten są niewątpliwie. Ale sam Mołotow 
terror — to cała „konstytucja". stwierdza, że POZIOM ROZWOJU 

Drugi wyczyn (zdaniem tejże OOSPODARCZEOO (w  stosunku 
„P raw dy") ■— to z-łatwienie się z do jednostki w  społeczeństwie) 
„wrogami ludu (procesy, czystki, jest jM2Cze ZNACZNIE NIŻSZY, 
rozstrzeliwan a). Czytamy: „Pod niż w bardziej rozwiniętych gospo-
kierownlctwem partii lud sowiecki 
wykrył wiele gniazd szpiegow
skich, zdemaskował agentów wy
wiadów faszystowskich... Sowiecki 
lud zdepta! białogwardyjskie in
sekty". To prawda, zginął niemal

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW

darczo kapitalistyczny.h krajach 
Europy I w Stanach Zjednoczo
nych. „Wiadomo, powiada Moło
tow, Iż na osobę w irszynt kraju 
wypada znacznie mniej produkcji, 
niż w takich krajach, jak Siany 
Zjednoczone, Anglia, Niemcy, Frań 
cja. Np. ku końcowi II pięciolatki 
energii elektrycznej wypadało NA 
OSOBĘ 2 | ’/3 raza mniej, niż we 
Francji, blisko 3 razy mniej, niż w 
Anglii o 3 i pół razy mniej, niż w 
Niemczech. 5 i pól raza mniej, niż 
w Stanach Zjednoczonych; surów
k i ■—  przeszło 2 i pół raza mniej,

Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowo! 
nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza

wie lub przesyłką przez pocztę W yitO Si Z#. 2 .5 0  
Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda

w a n i czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnień niż w Anglii i Francji, 2 i pół raza 
w ekspedycji. mniej, niż w Niemczech, 3 razy

Admilńiracji mniej, niż w St. Zjedn.,; stali —

z wiatrem
Czemu przypisać to powodze

nie?
Przede wszystkim znakomite

mu zrozumieniu ducha kraju i o- 
kresu, który posłużył jako bogato 
podmalowane tło. Mitchell, dzie. 
cię Georgii, w tradycji rodzinnej 
otrzymała historię połndnia i 
przeniosła ją na karty książki a 
prostotą i realizmem, którego 
mogliby jej pozazdrościć wytraw
ni powieśeioplsarze.

Równocześnie jednak idealizuje 
ona nieco okres pTniony, choć był 
to przecież okres niewolnictwa.

„.Północ postanowiła narzu
cić Georgii prawo w yborcze d la  
m urzynów  i w ty m  celu ogło
szono, że  zna jdu je  się ona jako  
stan zbuntow any, pod  rygorem  
najsurowszego prawa w ojenne
go. Georgia przestała nawet ist
nieć, ja ko  oddzie lny  stan i  sta

ła się wraz a F lorydą i A laba
m ą „terytorium  w ojskow ym  n u
m er trzeci", p o d  kom endą ge
nerała federalnego.
Oto sytuacja kraju, poprzedzo- 

r.a kilkuletnią wyczerpującą woj- 
n , Stanów Północnych Ameryki a 
południowymi, którą wypełnia 
treść tomu pierwszego. Nowy 
,  rąd we krwi i pożodze niesie za
lążek wyzwolenia a pod feudalne
go ducha południa. Ale przez 
współczesnych jest on odczuty ja- 
ko t sjgorszy ucisk i akt przemo
cy, awlaszeza, że obalenie nie
wolnictwa murzynów zostało 
przeprowadzone bez równoc-e. 
rae> reformy ustroju rolnego. U- 
w.aszczenie tedy murzynów prze-, 
radża na jrkiś czas w żałosną ka- 
ryketurę wolności... głodowania. 
Stąd nieprzerwany łańcuch bez
prawia, wypływania na powierz
chnie najgorszych elementów, 
którymi posługiwali się „jankesi", 
t. j. przybysze z północy, dla o-

panowania konfederacji stanó* 
południowych. Po zakończonej 
wojnie trwał wciąż bierny opór 
najlepszych sfer Georgii, które 
mimo straszliwego wyniszczenia i 
odsunięcia od wpływów sknpiły 
się w swym klanie, żyjąc według

■episanego kodeksu. „Kodeks ten 
był bardzo prosty: cześć dla kon
federacji, szacunek dla jej wete
ranów, wierność tradycji, duma z 
ubóstwa, otwarte serca dla przy
jaciół i nienawiść do jankesów". 
Ludzie ci szukali straconego bez- 
picczeństwa w zwiecie, który 
p—rz—e—m—i—n—ą—ł, co jest 
z./ykłą tragedią pokolenia, scho
dź -cego z widowni.

Bogactwo typów świata minio- 
ego i narastającego, żywe tempo 

-kcji, mistr-owskie obrazy upad
ku i wznoszenie się dusz ludz
kich, głębokie wyczucie tragedii, 
gra temperamentów, oraz wciąż 
aktualne akcenty powojennego 
rozkładu — przykuwają czytelni

prawie 3 razy mniej, n i l  w  Anglii
i Niemczech, prawie 4 razy mniej, 
niż w Stanach Zjednoczonych
I t. d.

Jak widzimy, Moiotow silnie 
podkreśla istniejące jeszcze prze
mysłowe zacofanie ZSSR. Pia- 
ny Motetowa są ogromne. Podkre 
śiamy, że mają c iiar-kter przesu. 
wania podstaw przemysłowych ra
czej ku wschodowi, dalej od gra
nicy zachodniej... Np. na Uralu 
powstać ma wielka nowa „baza" 
naftowa, t. zw. „Drugie Baku". Na 
Wołdze koło Kujbyszewa mają 
powstać wielkie hydrostacje. Natu
ralnie, przemysł i energetyka są 
związane z warunkami naturalny, 
mi, ale pozostaje ogólne wrażenie 
przesuwania się ku wschodowi. 
Mołotow żąda gromadzenia wiel
kich zapasów (dla celów wojsko
wych). Protestuje przeciwko t. zw. 
„gigantomanii", a więc tworzeniu 
kon.ecznie ogromnych, gigantycz
nych przedsiębiorstw przemysło- 
wych. Przeciętny roczny przyrost 
przemysłowej produkcji Mołotow 
oblicza na 13,5 proc, (w  produk
c ji środków produkcyjnych 15,5 
proc, w  produkcji konsumcyjnej
I I  proc).

Tak wyglądają „tezy" Moteto
wa. Do 18-go Zjazdu partit wróci- 
my • iszczę. Omówimy także „tezy" 
Zdunowa do zmiany statutu. Zwró 
clliśmy uwagę czytelnika na pro
jektowaną zmianę PROORAMU 
partii.

K. CZAPIŃSKI.

od szczepu do szczepu, musiał 
przez palce patrzeć na barbarzyń
skie nawyki różnych kacyków, ma 
sial im często składać drobne po
darki I prawić głośne komplemen
ty. Przy stole siadał obok nawpót 
dzikiego barbarzyńcy, ściskał mu 
krwawą dłoń i  wznosił toast za 
jago zdrowie.

Ody by Sven Hedin chciał wszy
stkim mówić wyłącznie prawdę, nie 

j owijając niczego w bawełnę, to z 
pewnością nie przedostałby się 

I przez Tybet i  Mongolię i  nie prze
szedłby „przez pustynie AzjC . 
Przyzwyczaił się on stosować swe 
słowa do chwilowej sytuacji i  mó
wić często to, co nie zgadzało się 
z biegiem jego myśli.

Niejeden rozstawszy się z tym 
zakłamanym środowiskiem, zaczął 
by żyć tyciem szczerym, niestety, 
u Sven Hydina te przyzwyczajenia 
mongolsko -  tybetańskie stały się 
jego drugą naturą.

Podczas wojny światowej ten 
nie zupełnie aryjski pisarz był go
rącym monarchistą i  zwolennikiem 
wielkomocarstwowej polityki W il
helma II, podczas republiki wei
marskie) afiszował się jako demo 
krata, ale od roku 1933 jest zwo
lennikiem Hitlera.

Wprawdzie po fa li pogromów, 
która w pierwszych dniach listo
pada r. z. przeszła nad Niemcami, 
Sven Hedin przyłączył swój glos 
do protestującego świata kultury 
1 nauki ,ale od tego czasu upłynę
ło ju t  prawie 3 miesiące, a tym
czasem Hedin, mote w tym celu, 
by zatrzeć przykre wratenie pro
testu, wygłosił w Sztokholmie mo
wę, w której znowu dal wyraz 
swym hitlerowskim sympatiom.

Było to na bankiecie niem iecko  
szwedzkiego zjednoczenia", na kfó 
rym obecny był von Papen.

Po przemówieniu Papena zabrał 
głos Sven Hedin .mówiąc, jak ta 
^Trzecia Rzesza" pod przewodem 
swego wielkiego wodza jest gwa- 
rantką pokoju w Europie, wspom
niał o konieczności zwrócenia 
Niemcom kolonii „zabranych" (nie 
użył mocniejszego wyraża „zagra
bionych", co mogłoby wywołać nie 
smak u Szwedów) i prosił Papena, 
by zawiózł wodzowi Niemców po
zdrowienie.

Elastyczność konieczną do prztf 
ścla przez pustynie A z ji Sven He
din przywiózł z sobą do Europy.

W  pierwsze) połowie lutego upływa

DWADZIEŚCIA LAT
od początków pracy Parlamentu Polskiego w Polsce N iepodległej

Nasz numer niedzielny

Z DN. 12 LUTEOO
chcemy poświęcić ocenie dwudziestolecia nowoczesnego parlamen
taryzmu polskiego.

Numer będzie zawiera! szereg prac zasadniczych, wspomnień, to- 
tografiL Chcemy przypomnieć atmosferę, otaczającą Pierwszy Sejm, 
chcemy uwypuklić wagę słów, wypowiedzianych przed dwudziesto
ma przeszło laty przez Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego:

„NIECH SPORY POLSKIE ROZSTRZYGNIE KRAJ W SWOBOD
NYM GLOSOWANIU".

Zamówienia na ten numer i og.oszenta do niego przyjmuje nasza 
Adminis.racja Centralna: Warszawa, Warecka 7, tel. 513-80.

ka. Zwłaszcza, że mimo wszystko 
książka nie jest ponura, przeciw
nie — antorka najwidoczniej ma 
znakomite poczucie humoru.

Powieść wypełnia jednak po
stać głównej bohaterki Scarlett 
0*Hara. Nieświadomie — jak Ma
ria z sagi Jamesona — wybiega 
ona przed swe pokolenie, nie chce 
się biernie poddać samoudręczc- 
nin klanu, nie chce się dać znisz
czyć przez nowe prądy — idzie 
więc częściowo z n :tni. W je i 
'ach płynie krew twardego ludu 
'rlandzkiego. Walczy i to przeważ
nie środkami niegodziwymi. Mi
mo to ujmuje nas za serce, bo ro-
umiemy, że przypadło jej „pod

czas burzy kierować łodzią zbyt
bciążoną".
Kochamy nawet to urocze, nie

szczęśliwe nawpół dziecko i 
współcznjemy, gdy rzuca się od 
brzegu do brzegu, niegdy nie tra
fiając na właściwą drogę. Scar
lett śmiertelnie przerażona woj

ną i jej skutkami, najzupełniej 
nieprzygotowana do nowego ży
cia, chce się wyzwolić i neiee od 
smutnej rzeczywistości. W  tej »• 
cicczce wciąż pada i błądzi. Mó
wi o niepokojących ją snach:

...Opada szara mgła, a ja  b ie
gnę wśród n iej, b iegnę  fok 
szybko , że  serce m i om al nie  
pęka  —  goni m n ie  coś, o  >  
nie  m ogę tchu  złapać, ale my
ślę bez przerw y, żo jeże li do
biegnę, będę uratowana. 
gnę, gonię za czymś, a n ic  wiem, 
za czym . Zawsze sie fo  bryja 
w e m ele. IPiem , że  gdybym  m o 
gła to  zn d - .ić , byłabym  po 
wrze c s -sy  be -p łecm a  j  n igdy  
P 'i  g ’odnn en i zziębnięta.
Ale znajduje „to" zbyt późno,

gdvż już ,.nr-etn'neło a wiatrem". 
Znając jednak żywotność -

kancj duszy Scarlett, wierzymy-— 
wraz z autorką — że odzyska 
szczęście, któremu niebacznie po
zwoliła nlecieć. K. I»



Nowy system emisji pieniężnej
Projekt zm iany statutu Banku Polskiego

Projekt zmiany statutu Banku 
Polskiego, uchwalony przez Radę 
Banku, a ogłoszony w komunika
c j i  P. A. T . uie stanowił niespo
dzianki.

Jak wiadomo z tekstu komuni
katu na czo.o wysuwa się sprawa 
tak kapitalna, jak zmiana zasad po 
krycia emisji pieniądza. Dotąd o- 
bowiązuje zasada, że emisja ta po 
kryta być musi conajmniej w 3O°/o 
złotem.

W myśl art. 52 statutu Banku na 
wjpadek obniżenia się pokrycia po 
niżej 30% nastąpić winna podwyżka 
stopy dyskontowej. O.óż taka sy
tuacja powstała w związku z wy
padkami wrześniowymi. W czasie 
jecnego tylko miesiąca września 
obieg biletów Banku Polskiego 
wzrósł o 400 miln. zł., do sumy re
kordowej 1 miliarda 548 milionów 
z ł Mimo sztywnych przepisów sta 
tutu stopy dyskonta nie podwyż
szono, a wprost przeciwnie ogło
szono komunikat, że przepis ów 
„usztywniający" działalność kredy 
tcwą Banku będzie zrewidowany.

Z tego widać, że władze Banku 
liczyły się z tym, iż trzeba będzie 
zastosować bardziej elas yczne za 
sady emisji, mniej zależne od roz
porządzanych zapasów z ota. Cho 
dzić u już musialo o coś bardziej 
pods.awowego, niż o chwilowy 
wzrost obiegu, związany z wyco
fywaniem wkładów we wrześniu.

Jakoż okazało się, że w  końcu 
roku obieg pieniężny, mimo, że byl 
nizszy od maksimum wrześniowe
go o 140 miln. zł. wciąż jeszcze 
górował o 350 miln. zł. (33%) nad 
stanem z końca r. 1937. Działalność 
kredytowa Banku wykazała więc 
w okresie rocznym znaczne oży
wienie, a dopływ złota i dewiz był 
niższy.

Jeśli chodzi o pokrycie obiegu 
zlotem, to ostatnio utrzymywało 
się cokolwiek wyżej niż 30%, ale 
bardzo nieznacznie.

A więc dążność do utrzymania 
większego obiegu is.nieje i w tych 
warunkach dotychczasowe przepi
sy o pokryciu zlotem okazać się 
musiały zbyt krępujące.

Wprowadzono więc zasadę t. 
zw. emisji fiducjamej, t. j. opartej 
nie na zlocie. (Słowo „fidutia** — 
znaczy ufność, a więc jest to emi
sja, opar a na zaufaniu). Ta emisja 
wynosić ma 800 — 1.200 milionów. 
Reszta obiegu ponad tę sumę „e- 
misji fiducjarnej“  ma być pokryta 
złotem w 40%.

Jak to wygląda praktycznie? — 
ja k  to słusznie oblicza „Czas" I- 
stnieć będzie (przyjmując obecny 
obieg wraz z natychmias1 płatnymi 
zobowiązaniami na 1.600 miln. zł-) 
możliwość powiększeni obiegu o 
300 do 700 miln. zł., t  j.  o 20 do 
45 proc.

PRZY ZAZIĘBIENIU
ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM 

P Ł U C N Y M
znane o g ó l n i e  jako „HERBATA 
PUHLMANNA" uśmierzają kaszel. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 

Cena za paczkę 1.66 zŁ

P okw itow ania
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII
Weinberg zł. 4.—.
Zebrano wśród robotników fir

my Duro chroń dn. 3 b. ni. pod
czas przerwy obiadowej zł. 5.50

P. Hrynakowski zł. 3.—.
Zebrane przez B. B. zł. 16.—.
Wygrany zakład przez Rożen- 

berga zł. 1.—.
Oddział Centralnego Związku 

Robotników Przem. Ghemlozne- 
go z Chełma Lubelskiego zł. 10.—

NA UCHODŹCÓW żydów 
Z NIEMIEC

Antoni Baryka zł. 5.—v 
NA DOM

im. IGN. DASZYŃSKIEGO
Witold Ko-niłowicz z Grodzi- 

»ka Mazowieckiego zł.. 1.50.

N;e Dozwól by głodne 
1 z z ie b n le t e  b y ł y  

d z ie c i  bezrobotnych

Tej zwiększonej możliwości e- 
misyjnej odpęwiadają inne zmia
ny, przewidujące wzrost działalno
ści kredytowej Banku Polskiego 
w dziedzinie udzielania pożyczek 
na zastaw papierów wartościo
wych, dyskonta biletów skarbo
wych oraz zwiększenia skupu pa
pierów procentowych na własny ra 
chunek Banku, wreszcie przewi
duje się wzrost bezprocentowego 
kredytu dla Skarbu Państwa.

Otóż te pozycje w sumie odpo- 
wiadają mniej więcej sumie, do 
jakiej można zwiększyć obieg. I 
całkiem słusznie te zmiany inter
pretuje „Czas**:

„Wszystkie wymienione tu  po
zycje bilansu Banku Polskiego ob. 
sługują przeważnie potrzeby skar
bu państwa...

W ten sposób można przyjąć, że 
możliwości powiększenia emisji bi
letów Banku Polskiego pomyślane 
zostały głównie dla zaspokojenia 
potrzeb państwowych".

Oczywiście, praktycznie istnieje 
możliwość niewyzyskania nowych 
rozmiarów działalności kredyto
wej dla potrzeb państwowych, lecz 
wyzyskania ich w pewnej mierze 
również dla potrzeb życia gospo
darczego Uważamy jednak conaj
mniej za przedwczesne rozgłasza
nie, że oto już stoimy przed wpro
wadzeniem w życie „wielkich pla
nów gospodarczych", od których 
realizacji istotnie zależy przyszłość 
kraju. Wszystko bowiem zależy od 
tego, jak zastosowany będzie no
wy system pieniężno .  kredytowy.

Mimo wszystko uważamy jed
nak za właściwe podkreślić xwy-

Budżet Min. Skarbu
w  K o m is ii S e /m u

PODATKI
poniedziałek Komisja Budże

towa Sejmu przystąpiła do rozpa
trywania budżetu Min. Skarbu.

Referent pos. Sikorski podnosi, 
iż dochody z danin publicznych i 
monopoli stanowią u nas 83—86 
proc, ogólnych dochodów. Przewa
żające znaczenie ma realność oce
ny źródeł dochodowych. Źródła te 
mogą być wyzyskane racjonalnie, 
nadużyte lub niedostatecznie wy
zyskane. Ten wzgląd musi być 
brany pod uwagę zwłaszcza w kra 
ju , jak  Polska, gdzie dochód spo
łeczny na głowę ludności jest naj. 
niższy wśród państw kulturalnych.

Mówca daje historyczny szdoii 
rozwoju skarbowości polskiej od 
pierwszych lat niepodległości, kie 
dy unifikowano poszczególne dziel 
nice w ten sposób, że do każdej 
wprowadzano to wszystko, co fcylo 
w pozostałych dzielnicach.

Szybko powstały monopole, te 
które były w Austrii i  w Rosji. 
B. Kongresówka i  Kresy Wschod- 
aie poznały nieznany im poprzed
nio podatek dochodowy, a Mało
polska i dzielnica zachodnia zazna 
jom ily się z patentami przemysło
wymi, podatek zaś obrotowy wpro 
wadzono dodatkowo we wszyst
kich dzielnicach. Powstawały dal
sze nowe podatki, Jakie gdziekol
wiek istniały, z tą różnicą, że ze 
względu na potrzeby chwili pod 
wyższano stawki.

Doszło do tego, że nakładano 
podatki za nie posiadanie pienię
dzy, trudno bowiem inaczej na
zwać opłatę od protestowanych 
weksli.

Mówca przyznaje, że z biegiem 
lat nastąpiła poprawa. Przeprowa 
dzono szereg reform, ale ilość po- 
datków tworzy jeszcze istny labi
rynt.

Przyszła reforma podatkowa 
musi na tym po.egtć, by system 
podatkowy był prosty i jasny, tani, 
spraw’ cdiiwy i powszechny. W 
szczególności należy zr.ieśó wszel
kie samoistne opłaty celowe i róż
ne fundusze które niepotrzebnie 
powiększają przerost urzędników.

Wielka reforma powinna nie ty ł. 
ko zlikwidować podatek specjalny, 
lecz usunąć również nierówność 
w opadatkowaniu poszczególnych 
grup, mających takie same docho
dy.

Podatek obrotowy jest niewąt
pliwie gospodarczo szkodliwy, lecz 
stanowi on zbyt wieilką pozycję, 
by można pomyśleć o szybkiej lik 
widacji. Należałoby go zastąpić 
stopniowo podatkiem scaleniowym, 
który dotąd wprowadzono przy ce 
mencie, cukrze i artykułach mono
polowych.

Preliminarz zawiera dochód z po 
datku obrotowego w sumie 290 
miln. czyli o 20 miln. więcej, niż 
w r. ub. z tytułu świadectw i po
datku obrotowego.

Z kolei sprawozdawca przedstr- 
wia rozwój podatku od nierucho
mości. Preiiminuje się ten podatek 
na 85 miln. zł,, tak jak w bieżą 
cym roku. Sprawozdawca przypu
szcza, że będzie uzyskana nad
wyżka ponad 5 miln. zł.

PODATKI POŚREDNIE
Przechodząc do omawiania po

datków pośrednich, referent zazna 
cza, iż posiadamy jeden z najbar
dziej rozwiniętych systemów po
datków pośrednich, chociaż wyso- 
kością stawek niektóre państwa nas 
przewyższają.

Biorąc pod uwagę z jednej stro
ny przyrost ludności, a z drugiej 
— globalne cyfry spożycia opo
datkowanych artykułów, należy 
skonstatować duży spadek spoży
cia na mieszkańca.

Do hamowania rozwoju konsom- 
cyjnego i produkcyjnego niektórych 
artykułów podstawowych dla życia 
gospodarczego przyczynia się i  to, 
te niektóre produkcje są skarte- 
Hzowane.

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE
Suma zaległości podatkowych, 

najwyższa na koniec roku 1932/3 
wynosiła 1.137,3 milionów zł. Od 
tego czasu stopniowo się zmniej- 
sza, dochodząc do 750 miln. zł. na 
dz. 1 kwietnia 1938 r.

Odsetki, kary za zwłokę I grzyw 
ny powiększają się stale od trzech 
lat. W  preliminarzu na nadchodzą
cy rok podwyższono wpływy o 5 
milionów.

Stronę dochodową budżetu, zda
niem referenta, cechuje realność.

WYDATKI
Dalej sprawozdawca podkreśla 

ogólny spadek wydatków Min. 
Skarbu, zaznaczając, iż wydatki 
administracyjne wykazują stały, 
choć nieznaczny wzrost.

Mimo częściowego uproszczenia 
systemu podatkowego, rośnie jed-

P rzegląd  p rasy
cięstwo tezy, którą od dawna gło
simy. Fetysz zloty jest zdetronizo
wany. Nie można narażać życia go 
spodarczego na fatalne następst- 
da deflacji, hamowania obiegu pte 
niądza ze względu na szczupłość 
zapasów złota. Złoto, jakim rozpo 
rządza instytucja emisyjna ma zna 
czenie ze względu na stosunki mię 
dzynarodowe, na niedobór obro
tów handlowych z zagranicą, ale 
sztywne uzależnianie od tych zapa 
sów obiegu pieniądza jest biędem, 
jak błędem była cala polityka w 
epoce deflacji: waluta była „moc
na", ale życie gospodarcze słabnę, 
ło co raz bardziej.

Powtarzamy jednak: znaczenie 
ma nletylko sama technika pienię
żno kredytowa, lecz to, co się pra
gnie z je j pomocą osiągnąć.

MOWA HITLERA.
Wielkie poruszenie wywołał w 

prasie polskiej fakt, że ostatnia 
mowa Hitlera dostała się do rąk 
polskich czytelników w tenden
cyjnie „zmienionej" formie.

Mianowicie PAT. podał, a pra
sa powtórzyła, że Hitler miał po
wiedzieć:

„Niemcy są szczęśliwe, że mają 
dziś na zachodzie i wschodzie, na 
południu i północy granice uspo
kojone".
Tymczasem według urzędowego 

„Voelkischer Beobachter", który, 
jak twierdzi, zamieszcza mowę w 
„dosłownym brzmieniu" — Hi
tler zgoła tego nie powiedział. Mó 
wił tylko o uspokojonych grani
cach „na zachodzie, południu i 
północy", natomiast nie wspom
niał zupełnie w tym ustępie o 
uschodzie.

Zaatakowany PAT. w rozesła
nym komunikacie wyjaśnił, że 
nie on przeinaczył mowę Hitlera, 
a charakterystycznego i świado-(W.).

nak liczba urzędników skarbo
wych, a równocześnie mnożą się 
skargi na zie uposażenie i prze
pracowanie.

Zupełne lub częściowe zniesie
nie podatku specjalnego, wprowa
dzenie dodatków rodzinnych i  znie 
sienie opłat szkolnych — oto ogól
nie wysuwane postulaty. Zwolnie
nie od podatku specjalnego docho
dów poniżej 150 względnie 165 zł. 
nie zadawala sfer pracowniczych. 
Podkreśla się poza tym z pełnym 
uzasadnieniem ucieczkę ze skarbo
wości pracowników z wyższym wy 
kształceniem. Objaw ten jest szko
dliwy tak w  interesie Skarbu Pań
stwa, jak i podatków. Poprawie
nie uposażeń zwłaszcza pracowni
kom z wyższym wykształceniem 
jest więc nieodzowną konieczno
ścią. Winno ono jednak iść w pe
rze ze znacznym uproszczeniem 
czynności skarbowych, ażeby po
prawa uposażeń mogła iść w pa
rze z poważną redukcją ilości pra
cowników.

BANKOWOŚĆ
Bardzo obszernie omówił następ 

nie referent działalność banuków 
prywatnych i państwowy.h, a tak
że P.K.O, o której pomiędzy inny
mi powiedział: ,P.K.O. jak żadna 
inna instytucja finansowa odczuła 
wypadki dni marcowych — litew
skie napięcie — i wrześniowych — 
wypadki czeskosłowackie. W  mar
cu wycofano per saldo 37 miln. zł., 
a we wrześniu i październiku łącz
nie blisko 100 miln. zł. Doliczając 
na końcu roku odsetki i  waloryza
cję. osiągnięto jednak na koniec 
roku ub. star, wkładów wyższy, 
aniżeli był na początku roku 
1938. W  1924 r. obroty roczne 
w miliardach wyniosły 3,1, suma 
wkładów oszczędnościowych 7.555 
tys. zł., w  1938 r. — obroty roczne 
wyniosły w miliardach 37,9, a w 
sumach wkładów oszczędnościo
wych — 788.825 tys. zł.

mego sfałszowania dopuściło się 
Niemieckie Biuro Informacyjne, 
które podany właśnie przez PAT. 
teks* rozesłało na cały świat, co 
potwierdzają odpowiednie ustępy 
wydrukowane w szwajcarskich 
pismach.

Dlaczego Niemieckie Biuro In
formacyjne dopuściło się sfingo
wania tak charakterystycznego 
sfingowania mowy?

Odpowiada na to „Warszawski 
Dzienk Narodowy":

„Chodziło o to, co mową swą
swą osiągnąć pragnął Hitler: o 
zwrócenie Niemcom uwagi 1 wbi
cie im w  głowy, że granic Nie
miec na wschodzie nie powinni 
uważać za uspokojone".
Ale nie tylko Niemieckie Biu

ro poinformowało inaczej „Trze
cią" Rzeszę, a inaczej prasę za 
graniczną o mowie Hitlera. Niem
cy zagranicą dostali tekst wew nę
trzny  —  to jest prawdziwy. Tak 
np. „Posener Tageblatt", zamie
ścił tekst mowy kanclerza w 
brzmieniu przez niego wypowie
dzianym i ogłoszonym w prasie 
niemieckiej, a nie tak, jak było 
w prasie polskiej.

„ZAPAMIĘTAJ CZTERY 
SŁOWA".

Tajemnicę znanego „sloganu" z 
okresu wyborów do Sejmu: „za
pamiętaj cztery słowa. Sejm to or
dynacja nowa" ujawnia w „Jutrze 
P  acy" autor owego „artystyczne
go" dwuwiersza p. Janusz Mink’e-

P. Minkiewicz w artykule p. t. 
„I jak ja teraz wyglądam?..." tak 
oto opisuje frapującą historię na
rodzin w restauracji „Bristol" o- 
wego hasła wyborczego O. Z. N.: 

„Przyszli do mnie sympatyczni
faceci 1 powiedzieli:

— Trzeba nam haseł i  sloga
nów, żeby przekonały ludzi o ko
nieczności głosowania do Sejmu.

Nie widziałem tej konieczności. 
Cóż to za Sejm będzie zrodzony z 
takiej ordynacji?!
_ Nie podoba się panu ordyna

cja?! Świetnie! Nam się też nie 
podoba! I  nikomu się nie podoba! 
I  właśnie dlatego trzeba głosować. 
Sejm zwołany jest po to. aby złą 
ordynację zmienić na  dobrą.

Przekonali mnie w czasie te j ko 
lacyjki w Bristolu. Nie siląc się na 
zbytnią oryginalność, dałem Im ów 
slogan z „czterema słowami". 
Spodobał się.

Slogany są  dobre wtedy, Wedy 
mówią prawdę. „Radion sam pie
rze" ?... Rzeczywiście, prawie sam... 
„P. K. O. — pewność, zaufa
nie"?... Rzeczywiście, jak  dotąd... 
„Sejm to ordynacja nowa"?...

I  to mnie właśnie przeraża. Kie 
dy przed kilku miesiącami te czte 
ry  słowa wyszły mi z pod pióra, 
byłem z nich zadowolony. Ale dziś 
zaczynam czuć w powietrzu za
pach kompromitacji. Auto-kompro 
mltacji".
Autor • poeta nie tylko jest za

wiedziony w owych nadziejach na 
realizację owego wyborczego ha
sła, jest on także przerażony, że 
„sympatyczni faceci" na wesołej 
kolacyjce w „Bristolu" poproetu 
go nabrali. Zwraca się więc do 
nich:

„Korzystam z okazji, aby z tych 
łamów zawołać.

— Panowie, jak  ja  teraz wyglą
dam?!

Naobiecywałem za was, a dzisiaj 
ludzie m ają prawo przyjść do mnie 
i zapytać:

—  No. panie drogi, co Jest, do 
cholery?!

Przepraszam bardzo, ale co Ja 
im odpowiem? Nie wiem! I  dlate
go coraz bardziej jestem przera
żony.

Coraz bardziej, bo widzę, co się 
dzieje w tym  Sejmie. W tym Sej 
mie, któremu robiłem reklamę. Na 
stąpiło jakieś pomieszanie ról. Prze

W yłowił zwłoki z marża
i (hciał je ... zachować

Przed kilkoma dniami, pewien 
marynarz wyłowił z kanałn w po
bliżu miejscowości St. Valery we 
Francji zwłoki jakiegoś mężczy
zny. Ponieważ przy topielca zna
leziono 10.000 fr. w banknotach, 
marynarz pragnąc zachować tę su-

Ud A d m in is tra c ji
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cięż to Ja miałem robić reklamę 
Sejmowi, a Sejm miał alę tro
szczyć o zmianę ordynacji.

A teraz jest odwrotnie. J a  się 
troszczę o zmianę ordynacji, a 
Sejm robi reklamę. Reklamę rzą
dowi i ministrom. Przecież każde 
sprawozdanie referenta budżetowe, 
go danego resortu jest jednym 
wielkim peanem na cześć „odnoś
nego" ministra!
N ie współczujemy tak bardzo 

młodemu poecie z powodu jego 
.katzenjamcm moralnego", ale 
cieszymy się wraz z „Kurierem 
Polskim", że przejrzał i przeraził 
się zachowaniem jego współbie
siadników z „Br.stołu". Zwłaszcza 
cieszymy się, że po przejrzeniu 
zdobył się na odwagę publiczne
go przemówienia.

ATAK NA LUDOWCÓW
„Zaczyn", czasopismo, będące 

wyrazicielem poglądów części 
O. Z. N„ hołdujące tendencjom 
„totalistycznym" w niespotykany 
dotąd sposób atakuje nie tyłka 
Stronnictwo Ludowe, ale i chło
pów, przeciwstawiając wieś mia
stu. Według „Zaczynu" ciężar ga
tunkowy wsi jest mały, chłop nie 
ma wykształcenia, jego horyzont 
myślowy jest ciasny i t. d.

Inaczej jest w m ieście:
„Gdy ludowcy, mówią o uprze

mysłowienie — to tylko z punktu 
widzenia wędrówki z wsi do mia
sta, gdy mówią o kulturze to tyl
ko chłopskiej, o komunikacji — 
tylko drogach bitych i tak konsek 
wentnie- o najbliższych stanowych 
interesach. Egoizm ten zrozumia
ły u warstwy słabej i biednej me 
licuje jednak z przypisywaniem so 
bie jedynej roli i największego zna 
czenia w państwie. Największemu 
znaczeniu winien przecież towa
rzyszyć wszechobejmujący pro
gram  dla całego kraju.

N a szczęście wpływy Stron, 
nictwa Ludowego stałe maleją t 
wieś w  najszerszych swych war
stwach odsuwa alę od nierozumne
go 1 zgubnego negatywtzmu, wo
dzów" 8. L., którzy sami wykań
czają Się swą postawą".
A dalej „Zaczyn" z pasja sta-

kuje Stronnictwo Ludowe:
Cała ta  żółć „Zaczynu" jest zro

zumiała. Wypływa ona ze złości, 
że wieś przeciwstawia się koncep
cjom „totalistycznym".

Z demagogicznymi chwytami 
o malejących wpływach i negaty- 
wizmie „wodzów" polemizować 
nie warto. Chwyty te są stare i wy
świechtane.

LUDOWCY O O. Z. N*ie
„Zielony Sztandar", organ Strou 

nictwa Ludowego tak pisze o sta
nowisku O. Z. N. wobec ostatnich 
uchwał Rady Naczelnej ludow
ców:

Ozon odsłonił swoje prawdziwe 
oblicze! Okazało się rzeczą aż na
zbyt jasną, że hasła zjednoczenia 
narodu potrzebne mu są  tytko po 
to, by tym łatwiej mógł żeglować 
ku swym monopartyjno .  totali
stycznym celom, że nie dąży on 
do pojednania i zjednoczenia przez 
dobrowolne porozumienie, ale do 
podporządkowania sobie wyłącznie 
całego życia w państwie".
Dalej „Zielony Sztandar" pięt

nuje partyjnictwo O. Z. N.:
„Toż to właśnie cecha najzago

rzalszego partyjnictwa jest utoż
samianie interesu państwa ze swo. 
im Interesem grupowym; toż to tył 
ko najbardziej zacietrzewione par- 
tyjnictwo nie zdolne jest dojrzeć ł 
uznać w innym obozie politycznym 
wartości równorzędnych ze swoimi 
wartościami: toż to właśnie naj
większa partyjna zachłanność wy. 
raża się w dążeniu do zniszczenia 
lub wchłonięcia wszystkiego co jest 
obok, w bezceremonialnym nadu
żywaniu haseł 1 zawołań patriotycz 
no -  państwowych". S-EK

mę dla siebie wzbraniał się wy- 
dać władzom zwłoki, powołując 
się na prawo morskie, zezwalające 
znalazcy zachować przedmioty wy 
łowione z wody. Upór jego prze
łamała dopiero interwencja pro
kuratora.
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D e p e s z e  n o c n e  z  n i e d z e l i  n a  p o n i e d z i a ł e k

Na obcej ziemi Marzenia panarabskiej
szukają schronienia obrońcy wolności

PREZYDENT AZANA

Wedle doniesień korespondentów 
pism francuskich z pogr: nicza 
hiszpańsko -  francuskiego przed 
władzami francuskimi stanęło w tej 
chwili najcudniejsze zadanie zor
ganizowania przejścia na teryto- 
torium iranruskie rządowej armii 
h.szpańsUej z K a tlo n ii. Pierwszy 
oddz ał sta-ął na granicy o godz. 
17-ej. Nadchodzące oddziały są

rozbrajane i kolumnami kierowane 
do obozu w Argelus Sur Mer.

Na obszarze pogranicza władze 
francuskie zarządziły nadzwyczaj
ne śr-.dki pogotowia wojskowego. 
Oddziały saperów pracują po
śpiesznie nad budową okopów 
Samej granicy strzeże potrójny 
kordon, a mianowicie dwa kordo
ny gwardii lotnej i kordon żołnie
rzy. W ważniejszych punktach 
strategocznych porozstawiane zo
stały oddziały artylerii polowej 
i przeciwlotniczej.

Jednocześnie z przekraczaniem 
granicy przez oddziały m ilicji 
wzmógł się napływ ludności cy
wilnej.

Schronienie się prezydenta Aza- 
ny do Francji zostało już ofic ja l
nie potwierdzone. Prezydent Aza- 
na przekroczył granicę w niedzielę 
o godz. 9-ej rano. Ńa terytorium 
Francji otrzymał on paszport dy
plomatyczny z rąk ambasadora 
Francji w Barcelonie p. Jules Hen
ry, po czym przez Perpłgnan udać 
się miał do Paryża. Również prze
kroczyli granicę przewodniczący 
Rządu katalońskiego Companys 
szef Rządu baskijskiego Aguirre. 
jak również niektórzy ministrowie

Wszyscy oni otrzymali paszporty „Sunday Times" zamieszcza nie 
dyplomatyczne. Co dalej uczynią zwykle interesujące uwagi swego 
ze sobą nie wiadomo. Niektórzy j korespondenta z Kairu na temat 
podobno wyrażają nadzieję, iż uda rozpoczynających się obrad Kon- 
się im dosłać do Walencji. Pre- ferencji Palestyńskiej. Za kulisa- 
mier Negrin i minister del Vayo. mi konferencji tej o r;z  rozmów 
udali się już do Walencji. 1 wstępnych, jakie odbyli poprzed

Egipt pragnie otrzymać Kalifat
nio w Kairze przedstawiciele I kontakty z zachodem, ale krndy- 
państw arabskich, wypływa znów— | aatura! Egiptu na kalifat jest spra- 
pisze korespondent — idea fede- wą odrębną. Ortodoksyjni muzuł-

ralnei
pracowników umysłowych

POGRANICZE KATALOmSKO .  FRANCUSKIE

W’ niedzielę odbyło się w W ar
szawie, oczekiwane z dużym zain
teresowaniem przez ogól pracowni 
ków umysłowych, II-gie zgroma
dzenie delegatów Centralnej Komi
sji Porozumiewawczej Związków 
Pracowniczych. W zgromadzeniu 
wzięło udział około 70 osób, w  tej 
liczbie około 50 delegatów. Po wy
głoszeniu sprawozdań prezydium 
C K. P. i Komisji Kontrolującej — 
rozpoczęła się ożywiona dyskusja.

Różnica poglądów poszczegól
nych mówców wys.ąpiła jaskra
wiej przy omawianłu udziału ruchu 
pracowniczego w wyborach samo
rządowych. Zgromadzenie delega
tów C. K. P. powzięo uchwały w 
sprawach podniesienia poziomu ży 
ciowego warstw pracowników u- 
myslowych, zastąpienia t. zw. usta
wy jędrzejewiczowskiej nowym ko 
deksem urzędniczym, przywrócenia

dodatków rodzinnych, wpisów 
szkolnych i uchylenia podatku spe 
cjalnego, wprowadzenia stałych 
stytucyj rozjemczych dla załatwia 
nia zbiorowych zatargów pracy, 
rozpisania wyborów do samorzą
du ubezpieczeniowego.

C. K. P. stwierdziła, że rok mi
niony byl pełen niepokojów i gróźb 
wojennych oraz że przyniósł dal
sze wzmocnienie pozycji Rzeczypo
spolitej w świecie. W roku tym mia 
ło miejsce orędzie Pana Prezyden
ta R. P., rozwiązujące Izby Usta
wodawcze i wskazujące nowym 
Izbom, jako główne ich zadanie 
zmianę obecnych ordynacyj wybór 
czych. Społeczeństwo oczekuje, że 
Izby spe.nią te zadania jaknajrych- 
lej i s.worzą dla wszystkich oby
wateli warunki czynnej współpra
cy w rządzeniu i współodpowie
dzialności za losy państwa.

j' a l i
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PAŁAC GUBERNATORA W TUNISIE

Kielce uczczą Dygasińskiego
W  dniu 7 marca b. r. przypada 

setna rocznica urodzin wielkiego 
pisarza, piewcy Ponidzia (od rze
ki Nidy) kieleckiego, Adolfa Dy
gasińskiego.

W  związku z tą uroczystością 
zarząd koła kielczan decyzją wal
nego zgromadzenia uchwalił wy
stawić w  Kielcach pomnik ku czci 
Adolfa Dygasińskiego. KomKet 
zwrócił się do prezydenta miasta

z prośbą o wyznaczenie miejsca 
pod budowę pomnika, oraz na
zwanie jednej z ulic w Kielcach 
imieniem Dygasińskiego.

Twórczość Dygasińskiego była 
b. silnie związna z kielecczyzną, 
której poświęcił m. in. takie utwo 
ry, jak: „W  Kielcach ’, „Szelągi 
kieleckie" i ..Marcelek Piszczal- 
ski“ .

[zw arty  generał ranny
W związku z wiadomością o ra

nie, jaką odniósł dwa dni temu na 
boncie ka.alońskim dowódca włos
kiej dyw izji L ittorio gen. Bitossi, 
dzienniki włoskie przypominają, że

jest to czwarty generał w.oski, ran 
ny w Hiszpanii. Poprzednio ranni 
byli generałowie: Gambara, Roatta 
i Bergonzołi.

Samoloty hiszpańskie
lądują w e Francn

Donoszą z lllats, że w niedzielę ty hiszpańskie wylądowały na tam 
o g. 11 rano, trzy rządowe samolo tejszym lotnisku. Lotnicy oświad

czyli, że zmusiła ich do ucieczki 
na teren Francji eskadra samolo
tów myśliwskich gen. Franco.

O godz. 15-ej nadesz.y w.aaomo' 
śc; z Carcassone, że na lotnisku 
Salyaza iądowaiy dwie eskadry sa-, 
molo ów hiszpańskich rządowych 1 
myśliwskich, liczące 12 aparatów.1 
Lądowanie odbyło się bez wypad
ku Władze wojskowe i cywilne z 
Carcassone udały się natychmiast 
na lotnisko, wszczynając dochodzę 
nie.

*

Ś m i e r ć  n a  s z o s i e
Kierowca nadział sie na dyszel

Za kafejka...
Minister spraw zagranicznych 

rządu gen. Franco hr. Jordana przy 
jąf w  sobotę po poudniu kolejno— 
ambasadora Rzeszy, ambasadora 
Włoch, a następnie senatora fran
cuskiego Berard‘a. Po tych przyję
ciach żadnego komunikatu nie wy
dano.

W  niedzielę o północy na szosie 
poznańskiej pod wsią M łotki, gm. 
Bliznę wydarzyła się śmiertelna 
katastrofa.

Edward Kempka (Ursus) lat 28, 
kierowca, jadąc samochodem nr. 
A 86457 wraz z rodziną wpadl na 
furmankę, powożoną przez Jana 
Hawryluka, gospodarza z Jelonek. 
Zderzenie było tragiczne. Kempka

Śmierć na szlaku
Władysław Kaczmarek, lat 30,( 

podróżny, zaniemógł we wsi Dzie 
kanów, gm. Cząstków. Gospodarz, 
z tej wsi Jan Choros zatrzyma! na 
noc Kaczmarka. Nad ranem Kacz
marek zmarł. Policja prowadzi do 
chodzenie, jaka była przyczyna 
zgonu Kaczmarka.

nadział się na dyszel wozu ł po
niósł śmierć.

Samochód przekoziołkował i 
wpadl do rowu. Ciężko ranni zo
stali: żona tragicznie zmarłego kie
rowcy Irena, lat 28, która uległa 
wstrząsowi mózgu i przewieziona 
została do szpi.ala na Czyste, dzie. 
ci ich W iesawa Kempka, la. 5 i Ed 
ward Kempka 2%  roku przewie
zieni zos ali do szpitala Karola i 
Marii oraz Irena Regulska, lat 26, 
poraniona szkłem umieszczona zo- 

, stała w szpitalu Dzieciątka Jezus.
Policja prowadzi dochodzenie, 

celem ustałenia przyęzyny ka a- 
strofy. Prawdopodobnie wypadek 
zdarzył się wsku ek szybkiej jazdy 
Kempki. Gospodarz Jan Hawryluk 
wyszedł z wypadku bez szwanku. 
Jedynie koń zostai poraniony.

Krążownik „Repulse"
z a u r e t ie  angielska oare k ólew ską do A m eryki

J..A wu.Mu.nu, u . . . a  pum KiiuewsKa ouuęuzie za Kilka 
miesięcy podróż do Kanady i U. S. A. Do podróży zostai spe
cjalnie przygotowany i przystrojony krążownik „Repulse" uw ł- 
czniony na naszym zdjęciu.

„Czystka" w Banku Rzeszy
Kanclerz Hitler zwolnił z zajmo

wanych s anowisk dwóch cz.on- 
ków dyrekcji Banku Rzeszy — Ehr- 
łirrd ta  i Blessinga.

Równocześnie mianowani zos.ali 
członkami dyrekcji Banku Rzeszy: 
dyrektor Wilhelm z Banku Rzeszy. 
Naczelnik wydziału w Młnisterium 
Gospodarki Rzeszy. Dyrektor Lan
ge i radca ministerium finansów 
Rzeszy Bayrhoffer. Dwaj osta.m

racji państw arabskich. Przedsta
wiciele Rządu brytyjskiego na B li
skim Wschodzie mają jakoby myśl 
tę popierać, a niewątpliwie myślą 
tą kierował się Rząd egipski, gdy 
zaprosił wszystkich przedstawicieli 
arabskich na wstępne rozmowy do 
Kairu, zanim udadzą się do Lon
dynu. Rząd Iraku również sprzy 
jać ma projektom federacji, a pre
mier Iraku Nuri Said wysunął tę 
sprawę jako odpowiedni środek 
dla rozwiązania kwestii palestyń
skiej.

Ambicją Egiptu jest ująć w swe 
ręce kierownictwo tego rodzaju 
federacji, ale zdaniem korespon- 
ta. Egipt bardzo źle wygrywa swe 
karty, przynajmniej na początek. 
Egipcjrnie od wielu lat —  p.sze 
korespondent — marzą o kalifacie, 
który był jedną z ambicji zmarłego 
króla Fuad:, ale obecna chwila nie 
bardzo się do tego nadaje, ponie
waż inne państwa arabskie nie 
mają pełnego z.ufania do Egiptu. 
Egipt nadaje się do tego, aby za
jąć stanowisko przodujące, ponie
waż jest najbogatszym państwem 
arabskim, najlepiej położonym ge
ograficznie i  posiada nabliższe

manie Saudii, Arabii 1 Jemenu • -  
ważają, że Egipt pod wpływem 
cywilizacji zachodniej oddalił się 
poważnie od wzorów przekazanych 
przez praojców. Nawet jednak w 
sprawie kierownictwa politycznego 
Irak może okazać się zazdrosny, 
iż pozostawać ma na drugim miej, 
scu.

Arabowie palestyńscy —  łw łer- 
dzi dziennik — nie żywią specjal
nej miłości dla Egipcjan, którzy 
ich zdaniem nie poparli dostatecz
nie sprawy arabskiej. Arabowie 
palestyńscy z tego też względu 
zdecydowanie nieprzychylnie od
nieśli się do propozycji wysuniętej 
w Kairze, aby książę Abdul Mo- 
nain mianowany został szefem de
legacji arabskiej w Londynie wo
bec zamiarów obsadzenia go na 
tronie palestyńskim.

W. Brytania znacznie skorzysta
łaby — kończy korespondent —  na 
realizacji planów federacji pan
arabskiej z Egiptem na czele, tym- 
bardziej, że więzy je j z Egiptem 
są znacznie bliższe, niż z innymi 
państwami Bliskiego Wschodu, 
gdzie prestiż je j uległ ostatnio 
znacznemu osłabieniu.

Arabom me wolno jeździć
koleją

W niedzielę rano znowu rzucono 
bombę na King George Avenue w 
Jerozolimie. Wybuch zranił dwóch 
przechodniów — Żydów. W ciągu 
tygodnia, w tym samym miejscu 
rzucono 2 bomby.

Wed ug doniesień oficjalnych, w 
całej Pales.ynie przeprowadzono 
zwykłe rewizje w poszukiwaniu 
broni i amunicji. Najskrupulatniej 
przeprowadzano rewizje w Haifie 
i w okręgu Samaria. Aresztowano

70 Arabów.
Wobec niezwykle częstych ak- 

ów sabotażu na lin ii kolejowej Je
rozolima — Haifa, władze brytyj
skie zakazały Arabom posługiwa
nia się komunikacją kolejową na 
tej trasie.

Brytyjskie obozy wojskowe pod 
Tuikarem i Mughar ostrzeliwane 
były wczoraj przez powstańców a- 
rabskich. Ostrzeliwano patrol poli
cyjny pod Hebronem.

Plan działania
układają delegacje Żydów i Arabów

cz onkowie pozostają na swych do 
tychczasowych s.anowiskach.

P. żegnania...
MOSKWA, 6.2 (PAT). Agencja 

fass donosi: Cały personel posel
stwa węgierskiego z posłem Jun- 
g trth  Arno hy na czele opuścił Mo 
skwę w niedzielę.

Zarówno delegacja arabska, jak 
i delegacja żydowska odbyły w nie 
dzielę wewnętrzne narady delega- 
cyjne, celem ustalenia pewnego 
planu dzia.ania w obliczu rozpo
czynających słę rokowań Konferen
cji Pales yńskiej.

Delegacja arabska zdecydowaa, 
że gdy we wtorek popołudniu roz- 
poczną się pierwsze rzeczowe obra 
dy z Rządem brytyjskim, rzeczni
kiem Arabów będzie Jemal Hussei- 
ni. kuzyn Muftiego Jerozolimy, któ 
ry  przedstawi s.anowisko Arabów 
palestyńskich. W dyskusji, jaka się

nas ępnie rozwinie, zabiorą głos 
pizedstawicieie państw arabskich.

Delegacja żydowska obradowała 
wspólnie z Komitetem Doradczym, 
wyłonionym przez społeczeństwo 
żydowskie z całego świata. Szef 
delegacji żydowskiej dr. Weizmann 
zapoznał obecnych z głównymi 
punktami deklaracji, k.órą złoży 
ze swej strony przedstawiając sta
nowisko żydów, gdy w środę wie
czorem rozpoczną się rzeczowe o- 
brady delegatów Rządu brytyjskie 
go z delegacją żydowską.



tlMIłli Wiadomości z całej Polski
W alka o warunki pracy i p łaty

Jak już pisaliśmy, w dniach 15,•6 i 17 stycznia r. b. odbył się w
Warszawie Zjazd Centralnego 
Związku Robotników Przemyślu 
Budowla jego, Drzewnego, Cera
micznego i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce.

Po omówieniu spraw organiza
cyjnych, oraz przeprowadzeniu sze 
regu poprawek w statucie, przy 
®Mpiono do omówienia planu ak
c ji zarobkowych w poszczegól
nych przemysłach, objętych dzia
łalnością Związku.

Obecni na Zjeżdzie delegaci z 
kręgów , w  których przemysł 
drzewny jest najwięcej rozwinięty, 
obszernie charakteryzowali wa
runki pracy i płacy robotników, 
Pracujących w tartakach, oraz 
botników leśnych, zatrudnionych 
przy zrębie drzewa.

Zarówno w tartckach państwo
wych, jak i prywatnych, żąda się 
°d  robotników coraz większej wy 
dajnośd pracy. Z drugiej strony, 
jeśli chodzi o wysokość wynagro
dzeń, wszyscy delegaci jednomyśl
nie stw ierdzili, że zarobki w rym 
Przemyle bardzo daleko odbiegają 
°d poziomu plac robotników, za
trudnionych w innych przemysłach. 
Praca w  tart.ikach jest bardzo 
ciężka i  wymaga dużego nakładu 

fizycznych. Robotnicy zaś przy 
obecnych niskich zarobkach nie są 
*  stanie należycie się odżywiać 
wskutek czego szybko wyczerpują 
«ię ich siły i po kilku latach pracy 
stają się nie zdolni do pracy. Dru
gi ważny czynnik, który tckże od
grywa dużą rolę w życiu tych ro
botników, to straszne warunki 
mieszkaniowe.

Z  uwagi na powyższe Zjazd po
lecił nowo wybranemu Zarządowi, 
by zwrócił specjalną uwagę na 
przemysł drzewny, w celu unor
mowania warunków pracy i płacy 
przez opracowanie projektów u- 
kładów zbiorowych, oraz by użył 
wszystkich możliwych środków w 
celu zrealizowania póstulatów ro
botników. Zarobki obecne winny 
być .podniesione do 20%.

. Nadto polecono Zarządowi Zwią

ztkti przedłożyć Naczelnej Dyrek-: cowal odpowiedni ptan akcyj za- 
c ji Lasów Państwowych ramowy robkowych na rok bietący.
projekt układu zbiorowego i po
czynić starania o jego zrealizowa
nie. Na wszystkich tartaki eh' 
winny być ustalone minimalne pla
ce dniówkowe, przystosowane do 
kosztów utrzymania w danej miej 
scowości, jednak nie niższe niż 
zł. 360.

Niezależnie od powyższego de
legaci robotników drzewnych do
magali się stanowczo przywrócenia 
w tartakach jrósfraowych lecze
nia robotników i  ich rodzin w U- 
bezp:eczalniach Społecznych, po
nieważ obecny system leczenia ro
botników przez lekarzy fabrycz
nych okazał się w praktyce bardzo 
nie korzystny, a nadto robotnicy 
narażają się niejednokrotnie na 
niebezpieczeństwo utraty pracy, 
wskutek relacji niokdórych lekarzy 
w zarządzie danego zakładu pracy.

W sprawie robotników leśnych 
polecono Zarządowi wystąpić z me 
moriałami do odnośnych władz, ce 
lem uznania tych robotników, za
trudnionych przy zrębie drzewa, 
jako robotników przemysłowych,

ramicznym w ubiegłych dwuch 
łach zrobiono duży wysiłek d'a u- 
normowania warunków pracy i 
płacy na terenie k r:ju . We wszyst 
kich większych miastach i ośrod
kach przemysłowych doprowadzo
no do bezpośredniego zawarcia u- 
kładów zbiorowych pomiędzy Zwią 
zkiem a przemysłowcami i tylko w 
nielicznych wypadkach ustalono 
warunki pracy i płacy w drodze 
orzeczeń Komisji Rozjemczych.

Oczywista, że ną tym od.iwkti 
pozost ło  jeszcze bardzo dużo do 
zrobienia, ponieważ nie wszystkie 
postulaty robotników zostały u. 
względnione. a co najważniejsze 
— rozpiętość płac między miasta
mi dla jednej i tej samej grupy ro. 
botników jest bardzo duża i nie 
stoi w żadnym stosunku do różni 
cy kosztów utrzymania w poszcze
gólnych miastach. To też Zjazd 
Związku bardzo usilnie podkre
ślił, by nowy Zarząd Główny oprą.

- ► K U P  L O S
w snanej se szczęścia kolekturze
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Deficyt budżetowy Rzeszy
wynosi przeszło 10 m iliardów m arek

Sekretarz sianu Rzeszy, Brink- 
mann, oszacował niedawno wyso
kość wszystkich wydatków Rzeszy 
na 35 — 40 miliardów marek. Po 
stronie dochodów obliczono wpły
wy z podatków na 17 miliardów, 
z pożyczki wewnętrznej na 6.5 mi 
Harda oraz z daniny żydowskiej 
na 1 miliard marek. Deficyt, po

wstały z niedoboru pozycji docho
dowych obliczany jest na 10 miliar 
dów marek, w związku z czym w 
pewnych kolach niemieckich roz
ważane są plany rewizji systemu 
rozrachunkowego z poszczegól
nymi krajami Rzeszy i związkami 
komunalnymi w kierunku zmniej
szenia świadczeń centrali.

«. K w e s t i a  d u ń s R a
na porządku dziznnym

gu z marksistowskiej n'ewolj duń
skiej". Władze duńskie zwracają 
szczególną uwagę na wzrastającą 
w ostatnich tygodniach aktywność 
niemieckich działaczy w Szlezwl- 
gu północnym, która inspirowana 
x zewnątrz, dąży do wywołania sta 
nów zapalnych w okręgach, grani
czących z Rzeszą.

Koła duńskie są poważnie za
niepokojone kampanią, rozw.janą 
°slatnio przez organy prasowe 
Północno - zachodnich okręgów 
Rzeszy, zwracającą się przeciw 
Danii Kampania ta, oparta na 
toaaycznycb wzorach sudeckich,
PoslugUje się ha8,am'» mówiącymi 
o konieczności wyzwolenia „braci 
"tanlecklch w  północnym Szlezwi.

Angielski fundusz walutowy
Zapowiedziana w czasie niedawne tość złota księgowana będzie we. 

transferu złota z banku Anglii .d ług cen rynkowych, a  ponieważ 
do funduszu walutowego ustawa w | złoto pozostawać będzie w <’cpąrta- 
•‘Prawie waluty 1 emisji banknotów 1 menele emisyjnym bai«ru angielskie 
wniesiona została wczoraj do Izby go możliwym będzie obmzyć em.sję 
°n>‘n. Ustawa ta  przewiduje, te  na -karbową ». J. em.sję n-epokrytą zło
Prtyszloió wartość złota I Innych (cm, lecz zagwarantowaną pap.era 
Wf-ywów departamentu emisyjnego' mi wartościowymi Iranelerslwa sitar 
“an;ni angielskiego obliczana będz.e ju , z powrotem do S tJ rraln. run, u w 
*■« tydzień w środę po bieżących ce- zamiast dotychczasowych 400 mł(n. 
"ach rynkowych. Wsze.ka nndwyż- W dniu wczorajszym cena na rynku 
** tych aktywów ponad ogólną w ar złota wynosiła 143 szylingów I 7 pen 
JoSÓ pokrycia emisji banknotów prze sów za uncję, ponieważ rezerwa zio 
•aąa będzie na rachunek funduszu ta  banku angielskiego po przelaniu 
walutowego I odwrotnie ewentual-; 200 miln. funtów w złocie przed mie 
*y niedobór wyrównany zostanie z siącem do funduszu walutowego wy 
*eRo funduszu. Dotąd złoto w depar- nosi 120,400 tysięcy funtów, rynko- 
wunencie emisyjnym banku angiel- wa wartość te j rezerwy, według no- 
*klego obliczane jest po dawniej*! wej ustawy, wzrosła do 221 milio- 
"sych cenach 88 szylingów za uncję, nów funtów, czyli o blisko 05 mlllo- 
•»  zasadzie obecnego projektu war J nów.

Zarówno w przemyśle budowla
nym, jak rówr.ież i ceramicznym 
natęży dążyć, by w najbliższej 
przyszłości doprowadzić do ogól
nego unormowania warunków pra
cy i  płacy, przy pomocy zawiera
nia układów zbiorowych na cały 
kraj.

Dalsze zagadnienie, klóre obszer
nie omawiali wszyscy delegaci na 
Zjeżdzie, to kwestia robót pubticz. 
nych.

Żądania robotników, zatrudnio
nych na robotach publicznych, ,'dą 
w kierunku pełnego tygodnia pra. 
cy, oraz podniesienia zarobków do 
wysokości płac robotników nie
wykwalifikowanych, ustalonych w 
układach zbiorowych dla przemy 
słu budowlanego w danej miejsco
wości.

Również i w tej sprawie pole, 
cono Zarządowi poczynić odpo
wiednie starania u władz rządo. 
wych. T. Z.

micznym w ubiegłych dwuch "  P0SŁUCHA1-RADA SZCZERA:
JESLi P R A C ,-T O  U OFFEPA

Bielańska 4, Twarda 8, Nowolipki 19, Miedziana 18, Solna 20, S-to. 
Jarska 34, Franciszkańska fla, W ło h y l ul Moniuszki 3, tol. 6-47-18, 

338-78, 11-31.17, 115-862.

TAJEMNICZE MORDERSTWO, r ją. poczem wystrzałem z rewolwe-
W lesie pod wsią Wyżwa, w po- ru w usta pozbawi! się życia, 

wiecie kowelsklm, znaleziono zwlo- POLICJA ZASTRZELIŁA W  WAL-
k: 56-letniego Grzegorza Kcrzana, 
kióry zosał w tajemniczy sposób 
zamordowany. Korzan udał się fur 
mańką ze wsi do Kowla na rozpra
wę sądową, jednakże zabójca czy
ha! na niego w lesie, gdzie wsko
czył na furmankę 1 kilkoma uderze

CE DWÓCH BANDYTÓW.
Dn. 22 listopada ub. roku w cza 

s:e obiawy na niebezpiecznych ban 
dytów we wsi Zlata, w pow. san
domierskim, zabi.y zos.al posr. 
Dyonizy Raube. Policja, po docho 
dzeniacb, że zabójstwo dokona:'

niami w głowę ?Pem narzędziem Jan Rożek, ze wsi Garbacz, 
zamordował go na miejscu. Zaró- Jan Śmigiel, ze wsi Prusy, w pow.zamordował _ 
wno tło, jak i sprawca tego tajemni 
czego morderstwa nie są dotych
czas znane. Dochodzenia w  tej spra 
wie prowadzi policja.

TRAGEDJA miłosna pod 
PUŁAWAMI

W osadzie „Irena" pod Pu'awa- 
mi rozegrała się krwawa tragedja 
miłosna.

Ksawery Miszczak utrzymywał 
bliskie stosunki z Feliksą Szuch- 
mielską z Warszawy, kó ra  porzu
ciwszy męża, zamieszkała u przy
jaciela.

Szuchmielska zamierzała jednak 
powrócić do męża. Miszczak, nie 
chcąc dopuścić do tego, zasłrzeill

opatowskim, obaj znani policji 
przestępcy, zwolnieni ostatnio z 
więzienia w Sandomierzu.

W wyniku długotrwałego tropie
nia złoczyńców zos.all oni w ub. 
sobo.ę osaczeni w kryjówce u Win 
cen ego Marca we wsi Wilczycy, 
w pow. sandomierskim. Na wezwa 
nie policji do złożenia broni opry 
szki usiłowali zbiec, a następnie za 
cięli gęsto ostrzeliwać się z rewol
werów, raniąc ciężko jednego poli
cjanta.

Policja odpowiedziała strzałami, 
zabijając na miejscu obu bandytów. 
Przy zwłokach znaleziono dwa re
wolwery z nabojami i zapasowymi 
magazynkami, oraz 228 zł. 
SAMOBÓJSTWO 66 LETNIEGO.

W mieszkaniu przy ui. Warszaw 
skiej w Nowym Dworze pozbawi! 
sic życia przez powiesienie L. 
Szczygieł, urodzony w  1873 roku. 

ŚMIERTELNA BÓJKA NA 
ZABAWIE.

W Rzeszowie, w gm. Zagóidż 
pod Warszawą, odbywa'a się za
bawa, urządzone przez S owarzy-

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |  ~ -- - - - - - - - - - - 7 . T 7 7 T. . — * strajk w fabryce gwozdzi i drutu
hoxb
POLSKA W PÓŁFINAŁACH HOKE.

JOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA
W niedsieię rozegrany so.tsł w Ba- ' barCzyk. 24 miejsce UsiecW 

Ciel mee» hokejowy o mislraołtwo nie 25 Kowalski.
Swlala pomiędzy^Polsk« i Kaoadą. Zg0
dnie z przewidywaniami zwycięż, 1. D  n  U < 
Kanada, ale w juewpokim stosunku cy. |Kanada, ais w n;ewy»okim sto 
Irpwym 4:0 (2:0, 1:0, l;0 ).

Spotkanie prowadzone było prasa ca
ły eaas w żywym tempie i obfitowało 
w emocjonujące moment,.

Polacy grają bardzo dobrze a okre- 
sami niewiele ustępują swojemu słynne
mu przeciwnikowi. Atak polski nawet 
kilkakrotnie przecostaje się pod bram
kę Kanady, zmuszając bramka 
i obronę Kanad, <łó interwent 

Pod koniec msczn gra się 
a kanadyjezyc, graj, nawet okrętami 
b-nuln.e Wywołnja ,0 oburzenie pu- 
Mleanośel. która ostro reaguje na lanie 
„połyaaczy d,mn“.

W drużynie polskiej na wyróżnieni 
'“ ąs.ujo Przede wszystkim łwietny 

Mac.ejko 1 doskonale zgrana obrona. 
Poza tym bardzo dobrze grali Wolko- 
ski, Michalik i Barda. Na ogół gra Po
laków, jako ze.*połn bardzo ambitna ' 
ofiarna znalazła pełne zrozumienie z< 
strony pnb.leznoiei.

Po tym meczu Polska definitywnie 
zakwalifikowała się do półfinałów obok 
Kanady. Przeciwnik Polaków w półfi
nale nie jest nsrazie znany.

Poza tym do półfinałów doszły z 
pie-wszej grupy Ameryka i Niemcy, a 
drugiej Czechosłowacja i Szwajcaria, a 
1 ostatniej grapy Anglia i Węgry. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJOWY WE LWOWIE 

W niedzielę wieczorem rozpoczął się 
we Lwowie 2-dniowy turniej hokejowy 
z okazji jubilenszn Pogoni. W turnieju 
bierze udział Iradyna romańska Dra- 
gos Voda z Bukaresztu i trzy drożyny 
lwowskie: Czarni, Lecbia i Pogoń.

W pierwszym dniu turnieju Czarni 
pokonali Leehlę 4:2 <3:0. ] ;0, 0:2).

W drugim spotkaniu Dragos Voda 
zremisował a Pogonię 1:1 (0:1, 0:0, 
1:0).

WILNO REMISUJE 
Z MISTRZEM POMORZA 

W hokejowym meczu rewnnżo- 
ym pomiędzy wileńskim Ogni, 

akiem, występującym jako repre
zentacja Wilna, a  mistrzem Pomo
rza KPW. Pomorzaninem, 
był ------ ....................

O DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWO POLSKI 

W BOKSIE
W niedzielę wieczorem w hali re

prezentacyjnej Targów Poznańakith. dotrzymuje warunków wnowy. 
rozegrano przy niew ielkim  udziale -  • ■ -
publiczności spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie pomię 
dzy drużynami W arty i lwowskiej robotnicy się nie zgodzili — wy- 
Lechii. aakoóozone ^zwycięstwem. mówił wszystkim pracę na dwa ty* 

'godnie. Pomimo konferencji w

Ostatnio zaproponował robotni- 
kom obniżkę płac o 20%. a kiedy

W arty w  stosunku 13:3.
Drużyna W arty jako całość góro

w ała zdecydowanie t wykazała  
brą formę.

W Inowrocławiu w drugim meczu 
pomiędzy miejscową Goplanią I po
znańskim HCP. zwyciężyła Gopla- 

ia w stosunku 0:7.
W tabeli mistrzostw prowadzi 

bezapelacyjnie poznańska Warta, 
która m a Już zapewnione mistrzo
stwo.

1) W aru
2) H. C. P.
3) Goplania
4) Lechin

P!t« »  ‘ OZMł
r u c h  WYWALCZYŁ REMIS 

Z REPREZENTACJĄ ZAGŁęBLA 
DĄBROWSKIEGO

W Będzinie wobec 3 tys. widzów 
piłkarska repr. Zagłębia Dąbrowskie 
go rozegrała mecz rewanżowy z 
mistrzem Polski Ruchem z Wlelłneh 
Hajduk. Pierwszy mecs. jak  wia
domo, wygrała reprezentacja Zagłę
bia, w drugim meczu Ruchowi rów
nież nie udało się wygrać spotkania 
i po ciężk-sj waice mUtrz Polaki 
muslał zadowolić się remisem 2:3, do 
przerwy prowadziło nawet Zagłębie 
2:Ł

MECZ PIŁKARSKI 
W WARSZAWIE 

W niedzielę rozegrane zostały w
. ------ ----— wynik Warszawie dwa mecze piłkarskie.

remisowy 1:1 <0j». 1:0, 0:0i. Na boisku Skry Polonia zremlsowa- 
Mecz wskutek odwilży odbywał się la w  spotkaniu towarzyskim ze
na lodzie pokrytym woda. Skrą 1:1 (1:0), a  na Okęciu junio

rzy Polonii pokonaii drużynę Junio 
rów Okęcia 2:1 (2:1).
NOWE ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 

CRACOVn
W Krakowie odbył się mecz pił

karski pomiędzy Cracovią 1 Zwie- 
rzynlecklm. Zwyciężyła Craeoyia 
wysoko 10:1 (3:0).

NARCIARSTWO

STANISŁAW MARUSARZ 
NAJLEPSZYM 

NARCIARZEM POLSKI 
W Zakopanem, w drugim dniu za 

wodów nai-ciarakich o mistrzostwo
4-go okręgu podhalańskiego PZN.. f i n u  C D f i D T A U f C  
które miały charakter generalnej U K  T ł r  U K I  U  W  C  
próby przed zawodami FIS., odbył
się konkurs skoków na krokwi o- 
tw arty i do kombinacji.

W ogólnej klasyfikacji mlatrzsm 
4 okręgu podhalańskiego na r. 1039

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARO
DOWEGO TURNIEJU GIER SPOR, 

TOWYCH W WARSZAWIE 
W niedzielę zakończony zosteł w

został Stanisław Marusarz, wicemi- Warszawie międzynarodowy turniej 
strzostwo zdobył wnuk Mieczysław. gler sportOWych

W koszykówce męskiej reprezen- 
Itac ja  akademicka Włoch pokonała 
I Warszawski AZS w stosunku 38:83 

(15:10).
W siatkówce kobiecej Warszaw

ski AZS wygrał z U. S. Ryga 2:1.
W koszykówce kobiecej U. S. Ry-

ŁYżwmisrai
NIEPOWODZENIA POLSKICH 

ŁYŻWIARZY W RYDZE
W  niedzielę, w drugim i ostet- P° równorzędnej

nim dniu łyżwiarskich mistrzostw AZS V/arszawa 28:27.
Europy w Jeżdzie szybkiej panów, I w  siatkówce męskiej mistrz War 
rozegrano ostatnio dwa biegi. ’ szawy CWS pokonał AZS 2:1.

sienie Młodzieży Katolickiej. Na
zsbawę m. in. przyszli: Feliks Dyin 
kowaki, la: 25 i Jan Piątek, lat 27, 
mieszkańcy sąsiedniej wsi Ułigów. 
Djmkowski i Piątek po pijanemu 
wszczęli bójkę. W pewnej chwili 
Piątek uderzył Dynikowskiego 
dwukrotnie nożem w kla kę piersi© 
wą.

Ranny w kitka chwil amarł. Za
bójcę aresz owano.

BANDYTA CHMIELEWSKI 
W  WARSZAWIE.

W niedzielę został przywieziony 
bandyta Michał Chmielewski, k ó- 
r«go aresztowano w pobliżu sta
cji Maciejowice, w wojęw. Wołyń* 
skim,.do aresztu wojewódzkiego u- 
rzędu śledczego przy ul. Nowy 
Zjazd l w Warszawie.

Chmielewskiego mimo świę'a na 
tychmiast poddano badaniom. Przy 
znał się on do zarzucanych mu 
zbrodni, opowiadając szczegółowo 
jak dokonywał napadów z bandytą 
Andrzejem Dąbrowskim i jak mor
dował ofiary.

Jak wiadomo, po zastrzeleniu 
bandyty Dąbrowskiego przei poli
cję, Michał Chmielewski ukrywał 

la terenie wojew. wołyńskiego, 
gezie rozpoczął organizowanie ban 
dy. Chmielewski przesłuchiwany 
był 13 godzin. Obecnie prowadzo
ne są aresztowania wśród osób, 
które udzielały pomocy bandy om, 
oraz paserów, ktdrsy nabywali ró
żni przedmioty, pochodzące a na
padów.

W ogólnej klasyfikacji mistrzem 
Europy został Łotysz Bersins, 2)
Matiesen (Norwegia), 3) Johansen
“J w S t ó i  B-t. miejaoe zajął Kai' Robotnicy w firmie „Clawuo*

• - ............ostat, (fabryka drutu i  gwożdżi) we Robotnicy bfdą strajkowali a i  do
Włocławku, sprowokowani pr»ez zwycięstwa.
fabrykanta w dniu 30 styemia b.r. 
sastrajkowali.

Właściciel fabryki many jest ik 
gruncie Włocławka z lego, że sta
le prowokuje robotników; wyma-'M uz. (płyty). 7.00 Dziennik, 
wia im pracę, obniża zarobki i nie »®'-1- 8." 7.30 Muz. (płyty),. . • . ■ . . .  Aurtircia rt’ - —’-*» ..Art

w e W łodaw ku
stały przez robotników odrzucone-

Kacio w arszaifsk ie
WTOREK, 7 lutego

8.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.3«
.......................................................... 7.1B

_ ________  , i w
Audycja dla eskół. 11.00 „W war, 
sł tacie Ślusarskim" — reportaż. 
12.00 Hejnał. 12.03 Audycja połudn, 
15.00 Wesołość dobra i zla — ga- 
woda Starego Doktora. 1348 Skrzyń 
ka ogólna - dr. Marian Stępąweki.
13.30 Muz. obiadowa (z Łodzi). 18.0# 
Dziennik i Wiatl. gospodarcce. 16.30

ten czas wyjechał z Włocławka •— ta<5“ - 17-20 — pos- 17.30 „z
I poza jedną Uonfez.ncj, _  „ą
żadne inne konfercn.je me przybył, mitów. 10.00 Koncert roarywkowy 
uniemożliwiając polubowne zalał- i&e Lwowa). 20.35 Aud. inf. 21.00 
wienie sprawy, skutkiem czego ro- Koncert symfoniczny (z Poznania:.
bo tncv  w końcu ra stra ik o an li w 2200 p rzechadzki ateńskie. „Nike oom.cy w końcu zastrajko-aali w BeJUl{rzyd,a.. 22.M  p
obronie awych warunków płacy i i  dziennik. 23.03 „FIS" w jęz. niem. 
pracy. WARSZAWA U. 14.00 Urie p . r .

Po trzech dniach strajku fab ryJ l 6-03 i melodia. 16.00 Koncert
k -n t — abv zmusić rabo n ków do Mu2, Kał" sraIneJ » Warszawskiego k tu aoy zmusić rooo.n.Kow oo Konłorw MuByeEnego. 16.28 Utwo- 
opuszczenia fabryki — powykrę-( ry  aymfoniozne Handla i  Haydna 
cał lampki elektryczne i zakazał (płyty.. 16.40 w ud. sportowe i pa, 
d j f p m c a n la  w ęg l,. który robot-
n:cy zakupywali dla opalania pie- gl„d ięUjturainy. 17.23 życie kultu- 

I ralne stolicy. 17.36 Program. 17.40 
Pomimo wszystkich szykan ro- Muzyka tan. (płyty). 31.08 „Mistrz 

botnicy strajkują solidarnie. I masii * i * * *.“  ~  .5*‘ ec’! J<5Mfa Czy^eckie-W dntu 3 b. n  odbytą s'ę k o j g i  

ferencja u inspektora pracy z fa- pianie Sergiusz Nadgryzowsid. 32.40 
brykaniem, który oświadczył, że Muzyka taneczna (płyty), 23.03 Se» 
zgadza się na cofnięcie wym ówię-,renada w p le n n e j (p ły ty),
nia pod warunkiem zwolnienia! _____ .WARSZA\JA I: 6.30 rjeśń. 6.35 

Gimnastyka. 0.30 Muz. (płyty). 7.00 
Dzicnmk. 7.15 F . I. S. 7.20 Muzyk* 
(piyęy). 8.00 Aud. dla szkół. 11.00 
Dalekie połowy — słuchowisko dl* 
dŁincl starszych. 11.25 Erna Saek i 
Karol Sohmitt .  W«Iter (płyty).

4-ch robotników I obniżenia zarób

Ha Dom robotniczy  
m. k n u e s t O t n y  skiego

Kom. i Użył. Publicz. 
B. J. gł. 5.—.
W. W. zł. 5.—.
K. J. zt. 5— .
O. T. zł. 5.—.
S. J. zł. 2 . - .

Sktadajj ^ Tk o „ le Prąc.
mińskiej. 17.00 Jakimi sprawami 
szpiedzy się interesują — odczyt.
17.15 „Bracia Kąccy" — aud. mus. 
18.00 Audyoja dla wsi. 18.30 „Nasz 
język". 18.40 Forma a  treść spół. 
dzielczcści — dyskusję zagai dialog 
w' opr. Stanisława Thugutta. 1040 
Koncert rozrywkowy I soliśeL 
20.35 Aud. inform. 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Pawła Kowalo, 
wa. 21.30 Pochodzenie wieków: „Pe- 
trarka". 32.10 Teatr chiński 482.25

Kącik radiow y
TRA
umyśle wepółcze. Mus. tan.” (p ły t7 b “ 
demem Laury, bo prasy i dziennik, 28.0# „FIS" w ję*. 
iert«lnvnh ann*. I

ŻYCIE PETRARKI 
Imię Petrarkl 

snym łączy się z iml<
haterłii jego nieśmiertelnych eone-1 ang.
tów. Lecz ta  wspaniała bajka miło- WARSZAWA U : 14 00 ZeauAl p .  
ena oddaje zaledwie część pracy w;a Ryna3a. 13 00 NałoonnuJnuiaJZ twórczej pooiy, w którym kultura I r z g m t n t T s i  ?? p l y ^  l i7 o  K^n 
włoska, a z nią europejska czci jod- cert popularny (płyty)7 '

Kprłowieza. 10.40 Wlad. sporto-
1 parę mform. 10.53 tCeclh eoli.

skrzypcach Gabriela

rodzenia. Swemu humanizmowi __ 
wdzięcz* P etraika że wiek KIV wi
dział w nim najwybitniejszego re- 

| presentanta swych - ■ - •

..................łcsiąiąt, uwieńczony 
pitołu — Pctrarlca u 
sławy poetyckiej. Tej wspaniałej■lawy poetyckiej. Tej wspaniałej po- 22.03 Jugosłowiański
starł przeznecza Polskie Radio ape- nie okocimskiej 2 3 4 0 * ^ 1 ^ 1
CJA  a,udycJę w ' ^ 1 “ „Pochodnie nowy Franciszka r 2 S 5 S . w? ~
wieków", opracowaną przez Mieczy- 22.42 Pieśni polskie
sława Brahmcra, profesora U. J. P. szki Platówny. 23.02 Beriióz- £22*
Audycja ta  nadana zostanie dn. 8.H fonia fantastyczną pod
o godz. 21.30. I rza Fitelberga. * Ł' rae«*>‘



S tr .  6

K R O N IK  A  K R  A K O W S K A
Czy wpisałeś się na Szkołę Nauk Politycznych Zakończenie zjazdu geografów |Z działalności Cen.r. Zw. Zaw. Handlowców

Na kursie samorządowym we
wtorek, 7 lutego b. r. godz. 7 w. 
w  sali Zw. Zaw. Rob. Chemicz
nych, Kraków, Rynek 16.

Na kursie publicznym, w  ponie
działek, 13 lutego b. r. o godz. 7 
w  sali Zw. Zaw. Rob. Chemicz
nych, Kraków, Rynek Gł. 16.

W  klasę ekonomii, we wtorek 
7 lutego, o godz. 8, w  lokalu TUR, 
Sławkowska 12.

W  klas:e fizyki, w poniedziałek,

T. U. R.

T. U. H-a?
BO ROZPOCZYNAMY PRACĘ

6 lutego, o godz. 7, w  lokalu TUR, 
Sławkowska 12.

Wpisy I  informacje codziennie 
,ir lokalu TUR, Sławkowska nr. 12, 
od 6.30 — 7.30.

Członkowie Związków Zawodo
wych winni się zgłosić przez 
Związki.

W zywa się Związki by ’ Jak
najkrótszym czasie przesłały do se
kretariatu TUR listy zgłoszeń oraz 
opłaty za członków.

Wielcy Fiz' cy Polscy
CURIE-SKŁODOWSKA, OLSZEWSKI, WRÓBLEWSKI

We czwartek, 9 lutego b. r. 
o godz. 7 wiecz. w sali Muzeum 
Przemysłowego, przy ulicy Smo
leńsk 9, odbędzie się drugi z kolei 
odczyt z cyklu „W ielcy Przyrod
nicy** pod powyższym tytułem. 
Referent dr. Leszek Staronka 
przedstawi m. m. dzieje odkrycia 
radu i skroplenia powietrza.

Wstęp 20 gr., bezrobotni 10 gr. 
Odczyt ilustrowany będzie prze- 
przezro czarni.

W  czwartek 16 lutego. Docent 
Stanisław Zaremba wygłosi trzeci 
z kolei odczyt p. t  „Kopernik 
i  Galileusz".

T .  U . R.,
Oddział im. A. Mickiewicza

w  Krakowie.

T e a t r  m  e js K i d la  T .U .R .
W  niedzielę, 19 lutego o godz. J jąca komedia włoska-Corra i  J. 

7 wiecz. odegrana.będzie interesu-1 Achille.
„MIŁOŚĆ BĘDZIE NASZYM WYNALAZKIEM*4 

Bilety sprzedaje administracja. ca Sławska nr. 12, I p.
„Naprzodu**, ul. św. Tomasza 11,1 Ceny od 60 gr. do 2.50 z t  
I p. of. i  Biblioteka T.U.R., uli-1

Głosy Czytelników

Ks. P ra ła t Trzeciak
Na kioskach i na niektórych pre

miowanych... parkanach, zauważy
łem wielkie afisze, zapowiadające 
dwa odczyty ks. Trzeciaka w Kra
kowie.

Otóż dwa lata tema, miałem „za- 
szczyt** wysłuchać odczy.u ks. pra
łata w  niebieskiej sali Domu Ka
tolickiego w  Krakowie, i  stwier
dzam, że tyle niedorzeczności ua 
pseudonaukowym wykładzie i zara 
zem tyle jadu nienawiści w  sło
wach osoby duchownej i  wyświę
conej nigdy w  życiu nie słyszałem. 
Specjalnością bowiem ks. Trzecia
ka jest, jak wiadomo, rytualny u- 
bój... marksistów, żydów i maso
nów.

O fiaukowym poziomie wywo
dów prelegenta niech świadczy 
horrendum podane przez ks. pra
łata, jako fakt z terenu Rosji sowie
ckiej.

O.o podczas rewolucji bolszewi
cy ugotowali żywcem w kotle księ 
dza katolickiego, a innych księży, 
asys ujących przy tej piekiejnej ce 
remonii, zmusili do wypicia rosołu 
z tego ugotowanego księdza (dosło 
wnle).

Można sobie przedstawić miny 
pobożnych paniuś po tej w iz ji wy
ciągniętego z ukropu księdza.

Sala ryczała, jak opętana, z obu 
rżenia na bolszewickich kucharzy... 
Niesamowity szatański taniec de
magogii I  nienawiści.

W raz z moją żoną, śledziliśmy 
z trwogą ruchy poszczególnych siu 
chsczy i słuchaczek. Albowiem, naj 
mniejszy grymas na naszej twarzy, 
mógłby zdradzić nasze „masoń
skie" marksistyczne przekonania, 
a wtedy, bez przesady, rozagitowa 
ny tłum zdolny był wyrzucić nas 
przez okno drugiego piętra z nie
bieskiej sali Domu Katolickiego na 
bruk.

Co jednak należy chwalić, to ko 
inercjalne (straganiarskie) zdolno
ści wielebnego prelegenta. Oto co 
parę zdań polecał swoje broszur
ki z podaniem miejsca zakupu i ce-

Historie dnia
W ADLIW A BUDOWA PIECA 
PRZYCZYNĄ ZACZADZENIA 
W sobotę rano w domu przy ul.

Gromadzkiej 71, uległ zaczadz 
18-letni szewc Jan Piegarz. Przyczy 
n« zaczadzenia była prawdopodobnie 
wadliwa budowa pieca. Pogotowie 
ratunkowa przewiozło Piegarza

Z miasta
CHOROBY ZAKAŹNE 

W  KRAKOWIE
W Wydziale Zdrowia Publicznego 

Zarządu Miejskiego w  Krakowie zgło 
o  od dnia 29X 1939 r. do dnia

4.II 1939 r. następujące choroby za
kaźne: błonica 4, płonica 8, krztu
siec 2.

K in a
ADRIA: „Strachy".
ATLANTIC: ^Żebrak w purpnrse**

i „Ostrośnie panie profesorze**.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Mo- 

tył hiszpański".
PROMIEŃ: „Walka o szczęście". 
SCALA: „Alpejskie osły".
ŚWIT: „Kłamilwo Krjityny4*. 
UCIECHA: „Walka •  nezęjele". 
W ANDA: „Powrót o świcie".

Radio krakow skie
WTOREK, 7 lutego

8.87 Pleśń „Kiedy ranne wstają 
orze". 8.10 ..Płyta za p ły tą ."  oraz 

wiadomości bieżące. 11.18 Sławni 
soliści (płyty). 14.00 Muzyka obia
dowa w wyk. orkiestry rozgłośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Łe.j 
szczyńskiego (z Katowic). 14.80 Od. 
czytanie programu na dzień następ- 
ny. 14 55 Krakowski dziennik spor
towy. 18.00 Odczyt: „Pierwsza przy
goda „Daru Pomorza" wygł. J .  Sie-

ny.
Mieczysław Rybarski.

OGŁOSZENIA
D R O B N E

’ szewskiego 24 poleca doskonałe 
miody do picia.

inteligentnych, energicznych pań, 
ponad la t 28 do współpracy. Zgłosze
nia w godz. 3—6, Kraków, Wiślna 
9/3.

W  sobotę, w  drugim dniu zja
zdu geografów krakowskich,. wy
głoszone zostały dalsze referaty, z 
pośród których wymienić należy
wykład dr. Leszczyńskiego^ dr czycielOm geografii zwiedzanie
Buczki i doc. Czorta. Skolei odby. 
ło się posiedzenie plenarne, które
mu przewodniczył rektor Antonie-
wicz.

Wśród powziętych uchwał znaj 
duje S'ę wniosek w  sprawie wyda 
nia księgi pamiątkowej ku uczczę 
niu prof. dr. L. Sawickiego oraz 
szereg wniosków, dotyczących po
trzeb naukowych nauczycieli geo
grafów. Podkreślona została m. in. 
konieczność wydania atlasu antro 
pogeografićznęgo i gospodarcze
go Polski, podręcznika geografii 
na poziomie uniwersyteckim w ję- 
zyku polskim etc.

Odnośnie do warunków, w  ja
kich pracują nauczyciele geografii 
zjazd wypowiedział się, aby Ich 
specjalność traktowana była 
równi z nauką przyrody, co łączy-

loby się z powiększeniem liczby P racow nuó w  i U rzędników  Pryw atnych w  K rakow ie  
godzin nauki geografii w  liceach.l , . . . .  . ,
Wreszcie zwraca uwagę, aby Odbyło się Doroczne Walne Ze-
w itane władze udostępniły nap-! SHJ“ Centralnego Związku Zaw.

Handlowców, Pracowników i U-
kraju ojczystego oraz przychylnie i rzędnlków Prywatnych w  Krakowie 
traktowały konieczność wyjazdów'. 
naukowych zagradicę.

Z im ow e kolonie  
leczn .cza - wypoczynkow e  

dla młodocianych robotnic 
I robotników

Ubezpieczalnia Społeczna w Kra
kowie wysiała na koszt Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w War
szawie 40 robotnic młodocianych 
w wieku od 16 do 22 lat na kolo
nię leczniczo - wypoczynkową w 
Poroninie na okres od 27.XH.1938 
r. do 9.1.1939 r.

Ponad.o Ubezpieczalnia wyśle 
100 robotników młodocianych na 
kolonię leczniczo - wypoczynko
wą Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych w  Rozluczu na czas od 2.III 
do 15.III.1939 r.

Ostrzeżenie
Z Dyrekcji Okręgu Poczt 1 Tele

grafów w Krakowie komunikują:
Organa pocztowe stwierdzają, 

że w osła.nich czasach wzrosła 
znacznie ilość wypadków złośliwe- 
8 ° niepokojeni^ w  drodze telefo- 

Jagiellońskiego, 20-letnia Janina, nicznej poszczególnych osób i in 
Zaufalówna, najechana została siylucyj.
przez tramwaj lin ii nr. 2 i Spadlaj W  związku z tym Dyrekcja Okrę 

Aotoi ’ "* - - '

Studentka U.J.przejechana  
pr< ez tram w aj

W  sobotę, o godz. 7.45 rano, 
wydarzył się mrożący krew w ży
łach wypadek na ul. Kazimierza 
Wielkiego u wylotu ul. Kujaw
skiej.

Przechodząca tamtędy student
ka 3 roku farmacji Uniwersytetu

W okresie sprawozdawczym u- 
ruchomił Związek dwie kolonie let
nie. Na kolonii letniej w Szczyrku 
spędziło urlop letni 160 towarzy
szów.

Nowo wybrany W ydział Zw iąz
ku będzie miał za zadanie: po- 
dwoić liczbę członków, oraz pro- 
wadżić sys.ematyczną i wzmożó 
ną pracę zawodową i kuiiurainą. 
Ułatw: mu w tej pracy Kurs Instrak 
torski dla działaczów zawodowych, 
który się zaczął dnia 6 b. m. Kurs 
będzie trwał 3 miesiące. Wykłady 
będą się odbywały dwa razy w  ty
godniu i obejmują następujące 
przedmioty: 1) Przesłanki ideowe 
ruchu zawodowego. 2) Historia 
ruchu robotniczego. 3 ) Technika 
prowadzenia organizacji zawodo
wych. 4) Ustawodawstwo socjalne

W alne zebran ie  
Zw . S trzeL ck .eg o

Zarząd Związku Strzeleckiego 
Powiatu Grodzkiego Kraków, zwo 
luje na dzień 19 lutego 1939 r. g. 
Id-ta rano Zwyczajne Walne Ze
branie Delegatów Powiatu Grodz
kiego Związku Strzeleckiego Kra
ków, które odbędzie się w Olean
drach (sala par.erowa) Kraków, 
Al. 3-go Maja 7.

Porządek dzienny Zjazdu prze
widuje m. in. sprawozdanie z ro
cznej działalności i  wybór lew e
go Zarządu.

’ gu Poczt i Telegrafów wyjaśnia, że 
w każdym wypadku takiego nadu
życia istnieje możliwość ustalenia 
numeru stacji telefonicznej, użytej 
w celu niepokojenia i ostrzega P. 
T. Abonentów telefonów przed od
powiedzialnością karną, spowodo
waną doniesieniem osoby lub insty 
tucji poszkodowanej.

Ponadto, w  razie stwierdzenia, 
omdlałą z bólu ofiarę wypadku do. że omawiane nadużycia popełnione 
szpitala im. Prezydenta Narutowi- zestały kilkakrotnie z jednej (le j 
cza. samej) stacji telefonicznej, Zarząd

Policja wdrożyła dochodzenia,! Pocztowy zarządzić może rozwią- 
mające wykazać, kto ponosi winę zanie umowy o abonament telefo- 
wypadku. nu.

Śmiertelna ofiara zdziczenia

pod koła przyczepki. Motorowy 
zahamował tramwaj, z pod które
go wydobyto zbroczoną krw ią sit 
dentkę.

Wezwany lekarz pogotowia ra
tunkowego stwierdził skompliko
wane złamanie prawej nogi w k il
ku miejscach oraz poważne zdar
cia naskórka na twarzy i głowie.

W stanie ciężkim przewieziono

W  godzinach południowych zdą 
żał rowerem z Nowego Sącza do 
Trzefrzewiny 18-letni Bronisław 
Mordarski. Przejeżdżając przez 
gromadę Biczyce Niemieckie na. 
potkał kilku rówieśników, pocho
dzących z gromady Niskowa. Po
nieważ w  tym miejscu droga bie
gnie pod górę, Mordarski zszedł z 
roweru 1 prowadząc go, zagadnął 
idących słowami: „Co jest, Nisko- 
w iaki". To zupełnie pokojowe o- 
dezwanie się spowodowało, że je
den z Niskowiaków, a to Kazi
mierz Zawiśłan, zwany „Szpak1

się nie spodziewającego Mordar- 
skiego.

Cios, zadany nożem, okazał się

so lan ie członków było żywe, 
czym świadczy wielka frekwencja 
towarzyszów ńa walnym zebraniu.

Ze sprawozdania sekretarza wy
nikało, że Związek liczy dziś 1051 
członków, zorganizowanych w bran 
fach: bławatnej, konfekcyjnej, ga 
lanteryjnej, biżuteryjnej, obuwia- 
nćj, żelaznej i spożywczej.

W  okresie półtorarocznym wstą 
piło do ZwiązKU 300 nowych człon 
ków, w tym cała branża konfek
cyjna, która na polu zawodowym 
jest obecnie najaktywniejsza po 
branży bławatnej.

W ostatniej krdencjl przepro
wadził Zarząd Związku akcje za- 
wodowe, które się zakończyły za
warciem 74 nowych umów zbioro
wych, obejmujących ponad 300 
pracowników. Ponadto przedłużo
no wszystkie umowy, zawarte z 
końcem 1937 r. We wszystkich u- 
mowach zostały uwzględnione żą
dania pracowników.

Skutkiem nacisku ze strony Zwią 
zku cofnęli pra.odawcy wszystkie 
wypowiedzenia. Rozpiętość pod 
wyżek wynosi od 10 — 80%. W 
wielu wypadkach pracodawcy za
chowywali się bardzo opornie i  nie 
chcieli dawać podwyżek, ani cofać 
wypowiedzeń. W  tych wypadkach 
popierali pracownicy awoje ż ą d a - i"  ' 
nia strajkami. Ogółem w roku V a tW ierilZ en ie  kOllf SkOtj 
sprawozdawczym było 27 straj
ków, które zakończyły się zwy
cięstwem pracowników:)

Należy podkreślić, £e Związek
skupia pracowników fizycznych i 
umysłowych, i  że we wszystkeih 
wypadkach pracownicy umysłowi 
popierali akcje pracowników fi. 
zycznych i naodwrót.

luiażki dr. lanika
Starostwo grodzkie zarządziło

konfiskatę książki p. t. „O wolność 
1 władztwo ducha", pióra b. inspe
ktora szkolnego dr. Janika. Autor 
wniósł zażalenie do sądu, który na 
posiedzeniu niejawnym odwołania 
nic uwzględnił.

Kronika Bielska B h łe j i okolicy
(ODDZIAŁ KOMOROWICKA 4)

„Lenko" i bankructwo endeków!
Pamiętają robotnicy, jak to w 

roku 1936, na oddziale konfekcji 
w „Lenko’* w Bielsku, endecy pro
wadzili walkę nie z firmą o lepszą 
zapłatę, lecz ze Związkiem kiaso-

śmiertelny Mordarski po przebiciu wym. Obiecywali przecież robot- 
go uszedł jeszcze kilka kroków, J nikom, że ci będą bardziej szano-

dobył noża i pchnął nim niczego) okoliczne lasy.

poczem runął do przydrożnego ro
wu, tracąc przytomność. Zawiśłan 
i jego przyjaciele, widząc nieprzy
tomnego Mordarskiego, zbiegli. 
Ofiarą zajął się jadący sankami 
wieśniak, który przewiózł Mordar- 
skiego do domu, gdzie ten w  kilka 
minut później zmarl.

Zabójca, dowiedziawszy się 
śmireci Mordarskiego, zbiegł

Z TARNOBRZEGU
Zjazd robotników rolnych

Odbył się tu zjazd robotników 50 gr., udzielono porad prawnych
; rolnych z powiatów: tarnobrzeskie 

go 1 niżańskiego, w  lokrlu  Związ- 
18-10 Recital fortepianowy ku przy ul. Kolejowej w Tarno

brzegu. Sekretarz tow. Pluta zło
ży! sprawozdanie z działalności

Ludwika Stefańskiego. 22.00 Kazi, 
mierz Szubert: „Zięć firmy Klopa* 
radio-operetka z muzyką Wacława
Geigera, Udział biorą: soliści l or-: Związku za rok 1938. 
kieatra Związku Zawodowych Mu. Rozdano „Życia Robotnilka Roi- 
^ X z ^ e d^d ykcjimPOZytor'1' * |  "ego" -  3100 'S 2 - o0" *  “

"środa. 8 lutego odbyto zebrań folwarcznych—210,
8.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają' otrzymano listów —  153, wysłano 

sorze". 8,10 Płyta za płytą... oraz listów —  154, przyjęto interesan- 
wiadomości bieżące. 11.25 M uzyka' , ...(płyty): W. A. Mozart: Koncert W * w  biurze —  90, sporządzono

skarg do Komisji Rozjemczej— 41, 
załatwiono na folwarkach 20 spraw 
na 720 zł., Komisji Rozjemczych 
odbyło się 5, załatwiono polubow
nie w  Komisji Rozjemczej 16 
spraw na sumę 1,714 zł. 50 g r„ do 
płaty 4 robotnikom na sumę 928 zł.

D-dur (instrum entacja 1 kadencja 
M. Casadesua w  wyk. T. Menuhin)
— ekrz, 14.00 Muzyka obiadowa w 
wykon, orkiestry rozgłośni katowic
kiej pod dyr. Jarosława Leszczyń
skiego (z Katowic). 14.40 Pogadan
ka dla kobiet: — „Przysposobienie 
kobiet dla obrony kraju zagranicą" 
wygł. H. Lipska. 14.50 Odczytanie 
programu na dzień następny. 14.58 
Sprawy gospodarcze. 18.00 Skrzynka 
techniczna w opr. inź. M ariana So
wińskiego. 18.10 Polskie arie i ple. 
śni w  wyk. Adama Mazanka (bas) w  Inspektoracie Pracy w Prze- 

1
towe. 22.05 Odczyt: „Początki lotni- n;» umowa zbiorowa na rok 1939/40 
ctwa" wygł. dr. Dobiesław Doborzyń dla 9 powiatów zachodnich woje- 
ski. st. asyst U. J. 22.20 Koncert wództwa lwowskiego. Wobec ka

‘ T S K S Ą  K Só'y“ ««SO sprzeciwu przedstó- 
23.06 Zakończenie, audycji. wicielł robotniczych co do obniżki

zjazdów odbyto 2, strajk od
był się 1, interwencji przeprowa
dzono w Inspektoracie Pracy 17, w 
Starostwie 1, w innych urzędach 
22, posiedzeń Zrrządu 2, lustracja 
odbyła się 4 razy.

Sprawozdanie przyjęto jedno
myślnie do wiadomości. Następnie 
wybrano nowy Zarząd Oddziału. 
Na Zjeżdzie przemawiali: sekr. 
Oddziału Opatowskiego, tow. Wa- 
lenty Pluta i sekr. Oddziału Rze- 
szoASkiego, tow. Jan Mirek.

Zjazd doroczny wykazał ugrun
towanie wpływów Zw. Zaw. Rob. 
Rolnych Rzp. Pol. w powiatach, 
należących do Oddziału Tarno
brzeskiego.

Nowa um owa zbiorowa w  rolnictwie
płac, obszarnicy ustąpili 1 umowę 
podpisano bez zmian.

Zw. Zaw. Rob. Roln. Rzp. Pol. 
reprezentowali tow. tow.: B. Miko
łajewski z Warszawy 1 J. Mirek z 
Rzeszowa.

wani, oraz będą mieć lepsze płace 
i więcej pracy, jeżeli będą endeka
mi. Przy pomocy pewnej części 
administracji, gróźb i redukcji do
prowadzono do osłabienia Związ
ku klasowego na tym terenie. 1 co 
się akazało? Gdy Związek klaso
wy, zawierając umowę zbiorową 
w sierpniu 1937 roku wprowedził 
10% podwyżkę płac, oraz reguła, 
cję płac dniówkowych, przy k tó 
rych znowu nastąpiła podwyżka w 
różnej wysokości, endecy z kon
fekcji zgodzili się na obniżkę sta
wek akordowych o 10%, oraz na 
zatrudnianie nowych robotników 
na znacznie niższych stawkach.

Tego było już za wiele nawet 
dla n j  pokorniej szych. Gdy ro
botnicy zaczęli umawiać się, że 
wstąpią do Związku klasowego, 
przyszedł Zajączek, by ratować 
sytuację. Zebrał delegatów i  po
szedł do dyrekcji firmy. Trudno 
jednak mu było bronić robotni
ków, więc zamiast wymyślać f ir 
mie, że krzywdzi robotników — za 
czął pluć i  wymyślać robotnikom, 
że idą do „żydowskiego" Związku, 
oraz rzucać różne pogróżki. Z „ży
dowską" firmą p. Zajączek umie 
się dogadrć.

Zwołał jeszcze zebranie, na któ
re już sam nie przyszedł, lecz przy 
słał zastępcę, ale i to już nie po
mogło. Zebrani licznie robotnicy i  
robotnicze im iato przypomnieli o- 
blecanki endeckie, a następnie ich 
zdrady. Za delegatem endeckim 
podniosła się jedna ręka. Tak to 
sromotnie skończyła się zdradziec
ka akcja.

W  następnych dniach odbyło się 
zebranie z ramienia Włókiennicze
go Związku klasowego. Tow. Za
wierucha omówił znaczenie umo
wy i walki o je j utrzymanie, oraz 
wezwał do masowego wstępowa
nia w szeregi Związku.

Niezwłocznie dokonano wyboru 
delegatów — i  wszyscy obecni w 
liczbie kilkudziesięciu —  zgłosili 
akces do organizacji.

Po załatwieniu wszystkich for
malności organizacyjnych Związek 
wystąpi o przywrócenie płac we
dług umowy.

Robotnicy raz jeszcze zrozumie
li,  te  nie tchórzostwem, lecz orga
nizacją i  iw iadomoicią można zdo 
być należne warunki pracy i  płacy, 
oraz poszanowanie. Żadne intrygi 
p. Bączkowskiego nie pomogą. 
Radzimy tu zachować bezstron
ność —  tak, ja k  na majstra przy
stało.

Radio śląskie
WrOBEK, 7 tateg*

5.30 „Dzień dobry" — weeoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.15 „Bajki** — płyty z W-wy. 14.00 
Wiadomości gospodarcze lokalna. 
14.08 Koncert życzeń. 1438 Kukiełki 
śląskie „Pączki, pączki po trzy gro. 
sze“. Tekst 1 reżyseria Heleny Ty- 
mienieckiej. Opracowanie muzyczne 
Jerzego Haralda. 14.55 Wiadomości 
bieżące i giełda. 15.15 Gawęda o Ję
zyku polskim — w oprać. Grzegorza 
Grobla. 18.00 Z życia województwa 
kieleckiego: a ) .Zamek na wietrzeją 
cych skałach" — pogadanka e Ol
szynie red. Konstantego Ćwierka, b) 
Co słychać w województwie kielec
kim — kronika. 18.15 Nowości a 
płyt. 18.25 Wiadomości sportowe. 
22.55 Informacje. 23.05 Zakończenie 
programu.

ŚRODA 10 lu tego
5.30 Dzień dobry. 6.30 Program na 

dziś 11.25 E rna Sack i  Karol 
Schmitt -  W alter śpiewają — płyty 
z Warszawy. 14.00 Muzyka rozryw
kowa w wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Katowickiej pod dyr. Jaroeła. 
wa Leszczyńskiego. 14.40 Pog. dla 
młodzieży: „Chwila poezji" — wier
sze wybrane Kazimierza Wierzyń
skiego z cyklu „Wiersze radosne" w 
opracowania i  wykonaniu Marii Swia 
tłonlówny. 14.50 Wiadomości bieżące 
i  giełda. 18 00 Audycja okoliczno
ściowa. 18.25 Wiadomości sportowa. 
22.00 Z życia gospodarczego Śląska: 
Zasady kontyngentowania importu” 
— wygłosi Janina Czajklewiczówna. 
22.10 Koncert rozrywkowy. Wyko, 
nawcy: Orkiestra mandołinistów
„Halka" z Szopienic pod dyr. Kazi
mierz Bończa -  Tomaszewskiego. Al 
m a Kaszycka — sopran, Jerzy Ha
rald — akompaniament. W przerwie 
„Sennik egipski" — humo 
23.05 Zakończenie programu.

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w  drakam i Sp. NaktadowO-Wydawnicżej „Robotnik", W a rw a w a , W arecka 7.


